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Tacy Jesteśmy 2025
WYDARZENIE: Ponad 200 osób zasiądzie na widowni Ośrodka Kultury „Strzelnica” 
w Czeskim Cieszynie w niedzielne popołudnie. O godz. 16.00 rozpocznie się gala Tacy 
Jesteśmy 2025, sztandarowego projektu Kongresu Polaków w Republice Czeskiej. 
Zwycięzców poznamy po około dwóch godzinach.

Tomasz Wolff , klm

T
radycyjnie w ple-
biscycie zostaną 
wręczone dwie 
nagrody – „Złoty 
Jestem” (głosami 
kapituły składają-
cej się z członków 

Rady Kongresu Polaków w Republi-
ce Czeskiej) oraz publiczności (na 
podstawie SMS-ów oraz kuponów, 
które ukazywały się na łamach „Gło-
su” przez dwa tygodnie). Tegoroczni 
nominowani to: Zespół Regionalny 
„Błędowice”, Helena Hampalowa, 
Nataniel Kluz, Stanisław Kołek, 
Anna Milerska, Mateusz Mokrosz, 
Bogdana Najder, Stefania Piszczek 
oraz Chór szkolny „Wiolinki” z By-
strzycy.

– Rywalizacja, jeżeli chodzi o gło-
sy widzów, była jak zawsze zacięta. 
A losy zwycięstwa ważyły się do 
końca. W sumie oddano ponad 1300 
głosów, co jest bardzo dobrym wyni-
kiem. Z każdym rokiem SMS-ów jest 
coraz więcej – mówi Aneta Roszka z 
Kancelarii Kongresu Polaków w RC.

Laureat nagrody „Złoty Jestem” 
otrzyma nagrodę w wysokości 25 ty-
sięcy koron, a Nagrody Publiczności 
20 tysięcy. 

Także w niedzielę, ale o godz. 
20.00 w czeskocieszyńskiej „Dziu-
pli” zostanie wystawiony muzyczny 
spektakl „Moje serce zostało we Lwo-
wie” poświęcony barwnemu okreso-
wi życia Mariana Hemara z czasów 
jego pracy w Radiu Wolna Europa. 

Marian Hemar to pochodzący ze 
Lwowa polski poeta, satyryk, dra-

maturg, tłumacz po-
ezji, autor tekstów pio-
senek, takich jak np. 
„Kiedy znów zakwitną 
białe bzy”, „Czy pani 
Marta jest grzechu war-
ta”, „Ten wąsik”, czy 
„Upić się warto”. Mu-
zyczny spektakl „Moje 
serce zostało we Lwo-
wie” przenosi widzów 
do powojennych lat, 
gdy był on związany 
z londyńskim Radiem 
Wolna Europa. 

Koncert w „Dziupli” jest możliwy 
dzięki dofi nansowaniu Instytutu 
Rozwoju Języka Polskiego ze środ-
ków budżetu państwa oraz Fundu-
szu Rozwoju Zaolzia Kongresu Pola-
ków w Republice Czeskiej.

Dodajmy, że niedzielną galę w 
„Strzelnicy” poprowadzi Marek Sło-
wiaczek. Na stronie 3 rozmawiamy 
z nim o samym Tacy Jesteśmy oraz 
o roli konferansjera. 



• Już w niedzielę dowiemy się, kto z dziewiątki nominowanych sięgnie po laury. Fot. ARC
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sobota

niedziela

dzień: 12 do 14ºC 
noc: 5 do 3ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 10 do 12ºC 
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wiatr: 1-3 m/s

dzień: 11 do 13ºC 
noc: 5 do 3ºC 
wiatr: 1-2 m/s

DZIŚ...

7
listopada 2025

Imieniny obchodzą:  
Antoni, Florenty
Wschód słońca: 6.40
Zachód słońca: 15.58
Do końca roku: 54 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Kotleta 
Schabowego 
Przysłowie: 
„Gdy w listopadzie liść 
na szczytach drzew 
się trzyma, to w maju 
na nowe liście spadnie 
jeszcze zima”

JUTRO...

8
listopada 2025

Imieniny obchodzą:  
Godfryd, Klaudiusz 
Wschód słońca: 6.42
Zachód słońca: 15.56
Do końca roku: 53 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy  
Dzień Radiologii 
Przysłowie:

„Jaki listopad, taki będzie 
marzec, prorokuje stuletni 
starzec”

POJUTRZE...
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listopada 2025

Imieniny obchodzą:  
Bartłomiej, Teodor, Ursyn
Wschód słońca: 6.44
Zachód słońca: 15.55
Do końca roku: 52 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień Adopcji,
Europejski 
Dzień Wynalazcy
Przysłowie:

„Kiedy zima w listopadzie, 
jeszcze w kwietniu zimno 
się kładzie”

POGODA

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BOGUMIN
W miejscu skrzyżowania 
ulic Štefanikova i Dr. E. 
Beneša powstało nowe 
rondo. Po siedmiu mie-
siącach prac miejsce to 
znowu jest przejezdne. 
Budowa ruszyła w marcu 
i trwała o trzy tygodnie 
dłużej, niż zaplanowano. 
Powodem było niestabil-
ne ilaste podłoże, które 
wymagało wzmocnienia. 
Dodatkowe prace nie 
tylko wydłużyły czas 
budowy, ale także pod-
niosły jej koszt o 4 mln 
koron do poziomu 29 mln 
koron. 40 proc. tej sumy 
pokryło województwo 
morawsko-śląskie, resztę 
miasto. � (sch)

GRÓDEK
W ub. sobotę na łące pod 
Harcowem powstała dzie-
siąta, jubileuszowa Aleja 
Życia. Piętnaście drzewek 
jabłoni, grusz i czereśni, 
które będą ją tworzyć, 
posadzono dla nowo 
urodzonych dzieci. Każda 
sadzonka dostała imię jed-
nego z nich.  W akcji zor-
ganizowanej przez gminę 

wzięły udział 
całe rodziny. 
Sadzenie drze-
wek odbywa się co 
roku i jest wielkim 
wydarzeniem dla całej 
miejscowej społeczno-
ści. Ma również swoje 
symboliczne przesłanie 
– by mali mieszkańcy 
wioski tak jak te drzewka 
zapuścili korzenie głęboko 
w swojej rodzinnej ziemi.
� (sch)

KARWINA
Zaduszkowy weekend, a 
konkretnie sobota, na któ-
rą przypadło w tym roku 
święto Wszystkich Świę-
tych, była rekordowo cie-
pła jak na połowę jesieni. 
Słupki rtęci wskazywały 
tu 20,7 st. Celsjusza. Była 
to najwyższa wartość, 
jaką tego dnia zmierzono 
na terenie całej Republiki 
Czeskiej.� (sch)

SUCHA GÓRNA
Zarząd gminy zdecydo-
wał o konieczności prze-

prowadzenia jeszcze w 
tym roku remontu dachu 
nad główną salą Domu 
Robotniczego. Według 
opinii fachowców, jego 
zły stan techniczny 
stanowi zagrożenie dla 
bezpieczeństwa oraz 
funkcjonalności obiektu 
i aby uniknąć możliwych 
szkód, wymaga natych-
miastowego działania. 
Prace ruszyły w poło-
wie października i mają 
zakończyć się przed 
końcem roku, do czego 
zobowiązała się firma, 
która wygrała przetarg. 
Za remont gmina zapłaci 
4 mln koron z własnych 
środków.
� (sch)

Teatrzyk, który wróci po latach

SUCHA GÓRNA

KARWINA

GRÓDEK

To będzie niecodzienne 
wydarzenie – w niedzielę 
16 listopada w Klubie 
„Dziupla” w Czeskim 
Cieszynie o 16.00 spotkają 
się osoby związane 
z Teatrzykiem ZG PZKO, 
jaki działał w latach 70. i na 
początku lat 80. XX stulecia, 
a który wyrósł z letnich 
zajęć prowadzonych przez 
ówczesnych aktorów Sceny 
Polskiej – Karola Suszkę 
i Marka Mokrowieckiego.

Łukasz Klimaniec

G
eneza teatrzyku 
sięga wakacyj-
nych kursów ak-
tora i reżysera, 
jakie w połowie lat 
70. organizował 
Zarząd Główny 

Polskiego Związku Kulturalno-Oświa-
towego w RC dla członków zespołów 
teatralnych działających przy kołach 

PZKO. Letnie kursy odbywały się w 
ówczesnym ośrodku ZG PZKO w Ko-
szarzyskach, a w ciągu roku miejscem 
spotkań była „Dziupla” lub Klub PZKO 
przy ul. Bożka w Czeskim Cieszynie. 
W 1974 r. uczestnicy zajęć postanowili 
wraz z prowadzącymi wystawić spek-
takl, który był efektem ich wakacyjnej 
pracy. Zaprezentowali przedstawienie 
zatytułowane „Kozubowa”, co zapo-
czątkowało działalność zespołu, który 
został nazwany Teatrzykiem ZG PZKO. 

Kolejnymi spektaklami była m.in. 
„Drumla” zainspirowana wierszami 
Wilhelma Przeczka czy „Przygody 
Sindbada żeglarza” na podstawie 
tekstu Bolesława Leśmiana. Przed-
stawienia teatrzyku były prezento-
wane na Zaolziu, ale też na czeskich 
i polskich przeglądach oraz festiwa-
lach teatrów małych form scenicz-
nych, na których zespół zdobywał 
pierwsze miejsca, otrzymywał na-
grody, wyjeżdżał na ogólnokrajowe 

przeglądy, gdzie zbierał po-
chlebne recenzje.

Teatr działał do począt-
ku lat 80., gdy życiowe losy 
rzuciły członków zespołu 
w różne strony. Wielu z 
nich jednak związało się z 
teatrem i szeroko rozumia-
ną sztuką. Jan Szymik jest 
aktorem praskiego Teatru 
ABC, a Jan Monczka po 
ukończeniu krakowskiej 
Państwowej Wyższej Szko-
ły Teatralnej im. Ludwika 
Solskiego występował w te-
atrach krakowskich – Sta-
rym im. Heleny Modrze-
jewskiej i Tradycyjnym oraz 
warszawskich Narodowym 

i Wytwórnia, a także wielu polskich 
i czeskich serialach oraz produk-
cjach filmowych. Po zakończeniu 
działalności Teatrzyku ZG PZKO na 
bazie jego aktorów powstały dwa 
inne zespoły teatralne – Bla bla bla 
prowadzony przez Stanisława Je-
dzoka oraz Teatr im. mjr. Szmauza. 

Spotkanie, które zaplanowano w 
niedzielę 16 listopada w „Dziupli”, 
będzie okazją do wspomnień tam-
tych czasów.

– Zachowała się kronika zespołu, 
więc na jej podstawie oraz na pod-
stawie zdjęć z kroniki, staramy się 
dotrzeć do tych osób, które udziela-
ły się w teatrzyku i z którymi mamy 
kontakt – wyjaśnia Danuta Branna, 
która wraz z mężem Zygmuntem 
działała w Teatrze im. mjr. Szmauza 
i która zajmuje się organizacją spo-
tkania. Ma nadzieję, że informacja 
w „Głosie” dotrze do osób, które bra-
ły udział w teatrzyku i które dzięki 
temu zjawią się w „Dziupli”. Na tę 
chwilę udział potwierdziło ok. 15 
osób. Wiadomo, że ze względu na 
swoje obowiązki nie przyjedzie Ma-
rek Mokrowiecki, który jest dyrek-
torem Teatru Dramatycznego im. 
Jerzego Szaniawskiego w Płocku, 
ale swój udział wstępnie potwierdził 
Karol Suszka.

– Oni byli mistrzami dla młodych 
ludzi. Przede wszystkim uczyli nie 
tylko miłości do teatru, ale też 
szukania różnych nowych form 
scenicznych, odwagi wyrażania sa-
mych siebie, wystąpienia publicz-
nego. Przyjaźnie z nimi zawarte 
utrzymują się do dziś – przyznaje 
Danuta Branna. 

Gdyby ktoś z uczestników kursów,  
o których mowa w artykule, wybie-
rał się na spotkanie w „Dziupli”, pro-
szony jest o kontakt telefoniczny z 
organizatorami + 420 724 163 073  
lub +420 724 348 217.� 

•	Aktorzy po przedstawieniu 
„Kozubowa”. Fot. ARC Teatru

BOGUMIN

� GŁ-544

	☑ IZOLACJA ŚCIAN

	☑ IZOLACJA FUNDAMENTÓW

	☑ OSUSZANIE PO ZALANIU

ROZMOWA Z MARKIEM SŁOWIACZKIEM, KONFERANSJEREM GALI TACY JESTEŚMY 

To nominowani są gwiazdami
Rozmawiamy na kilka dni przed galą 
Tacy Jesteśmy. Jak nastroje? No i 
czy jest stres?
– Przede wszystkim czuję dumę, 
że mogę prowadzić tę galę. To jest 
bardzo ważna impreza dla Polaków 
mieszkających w Republice Czeskiej. 
Docieramy bowiem nie tylko do do-
brze znanych i cenionych zespołów, 
ale często także do osób, których ta-
lenty są niezauważone. Jednocześnie 
czuję ogromną odpowiedzialność za 
przygotowanie i prowadzenie tego 
wydarzenia, za co chcę podziękować 
organizatorowi, czyli Kongresowi Po-
laków w Republice Czeskiej. 
Odnośnie stresu, jest zawsze, ale 
taki zdrowy, mobilizujący. Nie taki, 
który potrafi cię opanować, bo wte-
dy nie mógłbym stanąć na scenie. 

Nie wszyscy wiedzą, że jesteś nie 
tylko prowadzącym galę, ale także 
wspólnie z Mirosławem Sokołem 
przygotowujesz filmy-prezentacje 
poszczególnych nominowanych…
– To prawda. Warto w tym miejscu 
powiedzieć, że przygotowania do 
Tacy Jesteśmy rozpoczynają się 
na dwa, a czasami i trzy miesiące 
przed galą, kiedy kapituła wskazuje 
nominowanych. Wtedy rozpoczy-
na się praca przy kręceniu filmów. 
Wiąże się z tym mnóstwo pracy – w 
każdym przypadku trzeba napisać 
krótki scenariusz, potem pojechać 
na zdjęcia w teren, a zdarzały nam 
się już wyjazdy do Brna, nagrać i 
zmontować całość.

Pamiętasz jeszcze skecz Jerzego 
Stuhra?
– Który konkretnie masz na myśli?

Ten, w którym można usłyszeć, że 
„śpiewać każdy może, trochę lepiej, 

lub trochę gorzej”. Na tej kanwie 
chciałem cię zapytać, czy tak samo 
jest z konferansjerem? Czy każdy 
może nim być?
– Nigdy się nad tym nie zastanawia-
łem (śmiech). Tak na gorąco mogę 
powiedzieć, że każdy może stanąć 
na scenie i poprowadzić konferan-
sjerkę, ale nie każdy chce wchodzić 
w takie buty.

Jakie są cechy idealnego konferan-
sjera?
– W mojej ocenie jest jedna bardzo 
ważna cecha – umiejętność reago-
wania na aktualną sytuację, która 
dzieje się na scenie. Bo przecież cza-
sami scenariusz się sypie i trzeba to 
jakoś ładnie skleić w całość. 

Jak ma się to, co powiedziałeś, do 
Ośrodka Kultury „Strzelnica”, gdzie 
po raz kolejny odbędzie się gala Tacy 
Jesteśmy? Gdzie jest mniej miejsca 
i ewentualne wpadki albo niedo-
ciągnięcia mogą zostać szybciej 
zauważone…
– Dla mnie nie ma to znaczenia, czy 
to jest wielka scena w teatrze, czy 
taka kameralna, jak w „Strzelnicy”. 
Wychodzę z założenia, że każdemu 
konferansjerowi powinno zależeć 
na tym, żeby nie tyle on sam wy-
padł dobrze, bo jest to mniej istot-
ne, ale aby całość ładnie się zgrała i 
zamknęła w fajnych ramach. 
Tacy Jesteśmy jest wyjątkowym 
projektem. Tutaj nie konferansjer 
jest gwiazdą, ale nominowani za 
konkretne osiągnięcia, talenty i 
umiejętności. Konferansjer ma za 
zadanie przeprowadzić ich gładko 
przez scenę. Co roku pojawiają się 
na niej nowe osoby, nowe zespoły. 
Nie wszyscy są obyci ze sceną, stąd 
też moja rola jest o tyle trudniejsza, 

że muszę wspierać tych, którzy na 
deskach nie czują się komfortowo. 
Owszem, są chóry, zespoły, muzycy, 
którzy na co dzień występują i czują 
scenę, ale pojawiają się też osoby, 
których pasje nie są na tyle „spekta-
kularne”, żeby na niej występować. 
Jedni i drudzy muszą czuć się do-
brze w świetle jupiterów. 

Łatwiej jest prowadzić taką galę w 
pojedynkę, czy w dwójkę?
– Kiedy masz obok siebie drugą oso-
bę, to z tyłu głowy jest pewność, że 
twój sceniczny partner pomoże ci, 
jak coś pójdzie nie tak. Musi to być 
jednak zgrany tandem, a nie przy-
padkowe osoby, które o osobie ni-
czego nie wiedzą. Kluczem do suk-
cesu w przypadku tandemów jest 
tworzenie ich z osób znających się, 
kiedy wiemy, jak zareaguje w danej 
sytuacji twój partner. 

Do „zawodu” wprowadzał cię Ru-
dolf Moliński, ostoja spokoju, a 
jednocześnie pełen ekspresji, do 
tego obeznany ze sceną. Lepszego 
nauczyciela chyba nie można sobie 
wymarzyć?
– Dokładnie tak. Przypomnę tylko, 
że osiem lat temu dostałem propo-
zycję od Rudka, żeby pomóc przy 
organizacji gali Tacy Jesteśmy i 
jej prowadzeniu. To był dla mnie 
ogromny szok i z niedowierzaniem 
zastanawiałem się, dlaczego to mnie 
zaproponowano taką rolę. Pamię-
tam, że przed pierwszym wyjściem 
na scenę ogromnie się stresowałem, 
ale był Rudek, który mnie uspoka-
jał, podtrzymywał na duchu i ko-
niec końców, wszystko wypadło 
dobrze. Dużo mu zawdzięczam, za 
co chciałbym podziękować. To on 
mnie nauczył spokoju i wspomnia-

nego płynnego reagowania na róż-
ne sytuacje, choć nie zawsze da się 
zareagować tak, jakby się chciało. 
Drobne wpadki będą zawsze. To jest 
nieuniknione, choć często jest tak, 
że wiele wpadek pozostaje niezau-
ważonych przez widzów i wiemy o 
nich tylko my sami, którzy stoimy 
na scenie. Ale nie mówmy o nich.

Od kilku lat natomiast prowadzę 
gale samemu. W tym czasie jednak 
zmieniła się też trochę formuła. 
Pomaga technologia, mamy wię-
cej obrazów filmowych, więc kon-
feransjer ma trochę mniej pracy. 
Choć summa summarum, jest jej 
bardzo dużo.  

� Rozmawiał: Tomasz Wolff

•	 Marek Słowiaczek z czasie jednej z wcześniejszych edycji Tacy Jesteśmy.  
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Na czele czeskiego Sejmu  
Tomio Okamura

Izba Poselska Parlamentu RC 
ma od środy swojego mar-
szałka. Został nim szef SPD 
Tomio Okamura (na zdjęciu). 

W tajnym głosowaniu otrzymał 107 
głosów. Na to, aby został wybrany, 
wystarczyło mu wsparcie 98 posłów.

Nie udało się natomiast ich zdo-
być jego kontrkandydatowi Janowi 
Bartošce z KDU-ČSL. Zagłosowało 
na niego 81 parlamentarzystów. 
Okamura przyznał, że wybór 
przyjmuje z wszelką pokorą i ceni 
sobie udzielonego mu poparcia. 
– Chciałbym, żeby Izba Poselska 
dobrze działała i żeby panowała w 
niej lepsza atmosfera, niż miało to 
miejsce w minionej kadencji – po-
wiedział nowy marszałek, dodając, 
że chciałby przyczynić się do tego, 
żeby atmosfera w Sejmie była po-
zytywna.

Posłowie wybrali w środę również 
dwóch z czterech wicemarszałków 
Izby Niższej Parlamentu. Patrik Na-
cher (ANO) otrzymał 144 głosy, a Jiří 
Barták (Motoristé) 113. Zabrakło na-
tomiast poparcia dla kandydatury 
Jana Skopečka (ODS) i Olgi Richte-
rowej (Piráti), na których zagłoso-
wało kolejno 78 i 21 posłów. Kwestia 
dwóch wicemarszałków pozostaje 
zatem dalej otwarta. 

Izba Poselska w nowym, powy-
borczym składzie spotkała się po 

raz pierwszy w poniedziałek. Nie-
mal bezpośrednio przed jej inaugu-
racyjnym posiedzeniem doszło do 
podpisania umowy koalicyjnej mię-
dzy zwycięskim ruchem ANO, SPD 
i Motoristé sobě. Pięciostronicowy 
dokument zawiera m.in. ustalenia 
odnośnie rozwiązywania możliwych 
sporów wśród koalicjantów. Wyni-
ka z niego, że kwestie sporne będą 
w gestii przyszłego premiera oraz 
liderów pozostałych partii, Tomio 
Okamury i Petra Macinki. Częścią 
umowy jest również załącznik z po-
działem resortów oraz dodatek, na 
którym mają znaleźć się podpisy 
wszystkich 108 posłów koalicji rzą-
dowej.

 Według szefa ANO oraz przyszłe-
go premiera Andreja Babiša, nazwi-
ska poszczególnych ministrów będą 
znane dopiero pod koniec bm.

� (sch)

Nie żyje  
Dominik Duka

W wieku 82 lat zmarł 
kardynał Dominik 
Duka (na zdjęciu), 
emerytowany arcy-

biskup praski. Msza pogrzebowa 
odbędzie się w sobotę 15 listopa-
da w Katedrze Św. Wita na Zamku 
Praskim. Arcybiskupstwo Praskie 
ogłosiło jego śmierć we wtorek 
rano na swojej stronie interneto-
wej.

Od wtorkowego południa w Pa-
łacu Arcybiskupim można wpisy-
wać się do księgi kondolencyjnej, a 
w czwartek 13 listopada i piątek 14 
listopada w godzinach 12.00-18.00 
będzie można osobiście pożegnać 
zmarłego w kościele Wszystkich 
Świętych.

Duka stał na czele czeskiego Ko-
ścioła katolickiego przez ponad 12 
lat. W swojej kadencji wynegocjo-
wał m.in. umowę o restytucji mie-
nia kościelnego. Był także wielkim 
przyjacielem Polski, regularnie 

uczestniczył m.in. w ważnych 
wydarzeniach polsko-czeskich w 
Ambasadzie RP w Pradze. W cza-
sach reżimu totalitarnego działał 
w podziemiu i był więziony przez 
władze komunistyczne. Po Aksa-
mitnej Rewolucji w 1989 roku zo-
stał w pełni zrehabilitowany.

� (jb)
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Jesień w błędowickim 
Klubie Kobiet
Na wrześniowy spacer, przygoto-
wany przez Mirię Prymus, członki-
nie klubu udały się na Błędowicki 
Kopiec. W pobliżu dawnej drogi 
cysorskiej, dziś bardzo ruchliwej 
Cieszyńskiej, stało tylko kilka roz-
proszonych przybytków mieszkań-
ców, zanim Kopiec zamienił się w 
osiedle domów jednorodzinnych.

Na pograniczu Żywocic i Błędo-
wic spacerowiczki pochyliły się nad 
czterema pomniczkami ofi ar zbrod-
ni faszystowskich i dzieliły się za-
słyszanymi historiami o tej tragedii. 
Ścieżką spacerową koło lasu dotar-
ły na Podlesie. W miejscu dawnych 
gospodarstw oraz pól uprawnych 
stoją obecnie bloki mieszkalne Ha-
wierzowa. Niektóre z nas z nostalgią 
wspominały czasy pasących się tu-
taj krów, śliwników, krupicznioka z 
miodem u stareczki…

Na początku października klubo-
wiczki spotkały się w salce Domu 
Zborowego błędowickiego kościoła 
ewangelickiego, by obejrzeć wystawę 
obrazów Ilony Frydy, członkini koła 
PZKO. Autorka na wstępie przybliży-
ła swoją twórczość i techniki pracy. 
Zwiedzające podziwiały kilkanaście 
kolorowych delikatnych akwareli 
przedstawiających przyrodę Jesio-
ników w różnych porach roku.

Z kolei Ostrawa i zwiedzenie znaj-
dującej się w centrum miasta Papi-
lonii, czyli domu motyli, była celem 
samochodowej wycieczki. Wśród 
tropikalnej fl ory, jak na bezludnej 
wyspie, można podziwiać z bliska 
egzotyczne latające nad głowami 
motyle pochodzące z Amazonii, Fi-
lipin, Tajlandii i Afryki. Oprowadza-
jąca ciekawie i z humorem zazna-
jomiła zwiedzających z istnieniem 
tych delikatnych uskrzydlonych 
owadów. Obserwowano, kiedy z po-
czwarki wylęgają się motyle, które 
po pszczołach należą do najlicz-
niejszych zapylaczy roślin. Skrzy-
dła funkcjonują jak panele solarne, 
z których pobierają życiodajną ener-
gię, a ich powierzchnia pokryta jest 
dziesiątkami tysięcy łusek. Ssawka 
motyla funkcjonuje jak słomka, któ-
rą pije słodki nektar. Największym 
motylem świata jest Atlas, którego 
rozpiętość skrzydeł wynosi 30 cm. 
Po edukacji z zakresu przyrody 
przyszła kolej na lekcję historii w 
pobliskim Zamku Śląskoostraw-
skim leżącym w pobliżu miejsca, 
gdzie Łucyna wpada do Ostrawicy. 
Na dziedzińcu zamkowym Maria 
Bystroń zaznajomiła nas z historią 
powstania i dziejów tego zabytku, 
którego początki sięgają XIII wieku.

Gród powstał z inicjatywy książąt 
z opolskiej linii Piastów śląskich i 
miał bronić szlaku handlowego z 
Opawy, przez Cieszyn do Krakowa. 
Burzliwe wydarzenia historyczne 
spowodowały, iż zamek zmieniał 
właścicieli i wygląd. W 1714 roku 
stał się majątkiem śląskiego szla-
checkiego rodu Wilczków, którego 
potomkowie w XIX wieku zakła-
dali w Ostrawie kopalnie węgla ka-
miennego. Eksploatacja surowca 
sprawiła, że pod zamkiem opadła 
się ziemia o szesnaście metrów. W 
roku 1945 obiekt przeszedł w ręce 
państwa, który odkupiło następnie 
miasto Ostrawa. Po rekonstrukcji w 
roku 2004 zamek otwarto. Zwiedza-
nie rozpoczęto w wieży zamkowej, 
w której mieści się galeria sztuki z 
wystawą obrazów prezentujących 
Ostrawę i historyczne obiekty Śląska 
oraz ekspozycja z licznymi modela-
mi miast, zamków, kościołów, ogro-
dów z różnych zakątków Europy. W 

sąsiednim budynku można obejrzeć 
salę ślubów z drewnianą płasko-
rzeźbą wykonaną przez polskiego 
artystę Jana Czupryniaka z Tucholi, 
a w kaplicy św. Jadwigę oraz drogę 
krzyżową czy ołtarz. Wyrzeźbione 
postacie tego artysty zwracają uwa-
gę zwiedzających w zakątkach całe-
go obiektu. W podziemiach zamku 
mieści się ekspozycja poświęcona 
Johannowi Nepomukowi Wilczkowi 
(1837-1922), potentacie węglowym, 
zwolenniku badań naukowych, 
polarnikowi, którego przyciąga-
ły arktyczne lodowce. Z zamkiem 
związane są legendy. Jedna mówi 
o skarbie ukrytym w podziemiach, 
które było można znaleźć w Wielki 
Piątek, lecz strzegł go skarbnik z ol-
brzymią maczugą. Czasami pojawia-
ła się na korytarzach również Biała 
Pani. Dziś zamek to miejsce wystaw, 
ciekawych wydarzeń kulturalnych, 
w tym Letniego Festiwalu Szekspi-
rowskiego.

Za zorganizowanie udanego wy-
jazdu należą się podziękowania 
państwu Marii i Bolesławowi By-
stroniom.

Halina Chmiel 

•••
Spacerem 
po Czeskim Cieszynie
Nie chcąc utracić kontaktu ze śro-
dowiskiem szkolnym, nauczyciele 
emeryci nie tylko zapraszają na 
swoje spotkania przedszkolaków i 
uczniów, ale sami odwiedzają szko-
ły. Tak było we wtorek 22 paździer-
nika, kiedy czterdziestu nauczycie-
li wyruszyło na spacer po Czeskim 
Cieszynie.

Najpierw cała grupa spotkała się w 
Polskiej Szkole Podstawowej. Krótką 
historię największej polskiej szkoły 
w Republice Czeskiej przedstawił 
dyrektor Marek Grycz. Połowa pe-
dagogów ukończyła studia w Polsce, 
pracownikami szkoły są psycholog 
szkolny i pedagog specjalny. Uczeń 
może wybrać przedmiot nauczania, 
np. język niemiecki, rosyjski, kon-
wersację w języku angielskim

Poza lekcjami uczniowie śpie-
wają w chórze szkolnym „Tralla-
la”, „Skowronki” grają na fl etach, 
w „Cieszyniance” śpiewają przed-
szkolaki, „Olza” oferuje aktywności 
sportowe, kółko ceramiczne uczy 
pracy z gliną, z kolei „Koniki Mor-
skie” szukają skarbu w beskidzkich 
górach. Należy dodać do tego jesz-
cze konkursy recytatorskie w języku 
polskim i czeskim, olimpiadę ma-
tematyczną. A nad tym wszystkim 
czuwa jeden nauczyciel!

Oszołomieni tymi wiadościami 
nauczyciele wyruszyli obejrzeć 
szkołę. W jednej ze zwiedzanych 
klas wysłuchali piosenek w wyko-
naniu chóru „Trallala”. Smaczne 
kołacze, kawa, herbata i owoce za-
chęcały do skosztowania. 

Za serdeczne przyjęcie podzięko-
wała prezes KNE Marta Roszka, ży-
cząc gronu nauczycielskiemu wielu 
sił do urzeczywistniania ciekawych 
pomysłów, radości z wykonywanej 
pracy oraz zawsze pełnych klas.

Poznać historię naszej ziemi po-
stanowiono w Muzeum Těšínska w 
Czeskim Cieszynie. Obejrzano stałą 
ekspozycję: stroje ludowe, uniformy 
żołnierskie, cieszyńską biżuterię, 
strzelby, stare monety. Oglądając 
wystawione eksponaty, niejeden ze 
zwiedzających pomyślał – jaka była 
historia naszej małej ojczyzny?

Otóż od 1290 roku istniało nad 
Olzą państewko nazywane Księ-
stwem Cieszyńskim. W roku 1920 

roku, kiedy mo-
carstwa zachodnie 
wytyczyły granicę 
państwową pomię-
dzy Czechosłowacją 
a Rzeczpospolitą 
Polską, księstwo 
przestało istnieć, a 
lewobrzeżne tereny 
rzeki Olzy wraz z 
ludnością znalazły 
się w Czechosłowa-
cji. I wtedy zaczęto 
nazywać je Zaolziem.

Oglądając wysta-
wione eksponaty 
zwiedzający nie 
znaleźli informacji 
o znajdujących się 
na Zaolziu polskich 
organizacjach, szko-
łach, harcestwie, 
chórach. Nie ma 
również polskich 
tekstów informacyj-
nych! Rozżaleni tym 
znacznym uchybie-
niem zwiedzający 
postanowili zwrócić 
uwagę dyrekcji mu-
zeum i wpisali do 
kroniki odpowiedni 
komentarz.

Następnie space-
rowicze udali się do 
kawiarni Avion, by 
spotkać się z pisarką, 
poetką i tłumaczką 
Renatą Putzlacher, 
w y k ł a d o w c z y n i ą 
współczesnej lite-
ratury polskiej na 
brneńskiej slawi-
styce. Zapełnili po 
brzegi salę kawiarni 
i z ciekawością ocze-
kiwali spotkania z 
prelegentką. Jak to 
było z nazwą kawiar-
ni – Avion czy Noiva, 
jest kawiarnia, czy jej 
nie ma?

Na te i inne py-
tania odpowiadała 
prelegentka. Na po-
czątku była Rossalia 
Wiesner, żydowska 
właścicielka cieszyń-
skiego hotelu, która 
zbudowała na Sakiej Kępie cukier-
nię. W międzywojniu cukiernia stała 
się centrum życia towarzyskiego.Tu 
przychodzono słuchać gry stałej or-
kiestry, oglądać znanych artystów, 
spotykać się ze znajomymi. 

We wrześniu 1939 r. wysadzo-
ny most graniczny zdemolował 
cukiernię, Niemcy jako majątek 
żydowski kazali dom rozebrać. Po 
wojnie na miejscu dawnej cukier-
ni wybudowano nowy obiekt, w 
czerwcu 2010 r. dom przebudowa-
no i przemianowano na Czytelnię 
i Kawiarnię Literacką Avion. Przed 
kawiarnią znajduje się Kamień Pa-
mięci – metalowa płytka z  imie-
niem Rossalii Wiesner, informują-
ca o jej losach. 

Prelegentka uzupełniała ciekawą 
opowieść o Avionie widokami daw-
nego Cieszyna, nie dziwiły więc 
gromkie oklaski po zakończeniu 
prelekcji. 

Dzisiaj kawiarnia jest znowu 
miejscem spotkań literackich, ak-
torskich i czytelniczych, można 
przeglądać w niej polskie i cze-
skie czasopisma. Gości obsługują 
uczniowie technikum hotelarstwa 
w Czeskim Cieszynie.

Żegnając spacerowiczów prezes 
Marta Roszka zaprosiła wszystkich 
na kolejne nasze imprezy. 

Chociaż ofi cjalny program uda-
nego jesiennego spaceru zakończył 
się, niektórzy słuchacze pozostali, 
by porozmawiać i podziękować Re-
nacie Putzlacher za bardzo intere-
sującą opowieść. 

Halina Pawera

•••
Wspólne przeżywanie
W drugi weekend października, 11 i 
12, chór „Zaolzie” MK PZKO w Orło-
wej-Lutyni zamienił codzienne obo-
wiązki na muzyczne zgrupowanie 
w malowniczym Ustroniu. Gdy inni 
planowali spokojny odpoczynek z 
pilotem w ręku, my postanowiliśmy 
spakować nuty i dobry humor, by 
wyruszyć do Zajazdu Na Kępie, któ-
ry znajduje się w sercu urokliwego 
miasteczka zdrojowego.

Ta karczma góralska zaoferowała 
nam ciepły i rodzinny klimat i niesa-
mowicie smaczne dania regionalne. 
Można stąd było również podziwiać 
Małą i Wielką Czantorię.

Deszczowa jesienna pogoda nie 
pozwoliła nam niestety na dłuższe 
spacery. Mogliśmy więc rozpocząć 
od intensywnej próby, podczas któ-
rej rozbrzmiewały piękne akordy i 
radosny śpiew. Wszyscy, od sopra-
nów po basy, koncentrowali się na 

wskazówkach pani dyrygent Helen-
ki, która jak zawsze z uśmiechem i 
anielską cierpliwością dbała o to, by 
harmonia była nie tylko w nutach, 
ale i w nastrojach.

Wieczorem, gdy próby ofi cjalnie 
dobiegły końca, nikt nie miał ochoty 
na sen.

W sali zwanej Zapieckiem znów 
zabrzmiały piosenki – tym razem te, 
których nauczyli nas nasi rodzice i 
które towarzyszyły nam w dawnych 
latach. Śpiewaliśmy niemal do póź-
nych godzin nocnych, a każda me-
lodia przywoływała wspomnienia, 
historie i uśmiechy.

Niedzielnym rankiem po śniada-
niu i kawie chcieliśmy sprawdzić, 
czy nasze utwory brzmią tak, jak by 
sobie życzyła tego dyrygentka. Nie 
była zawiedziona.

Zgrupowanie minęło szybko i po-
zostawiło po sobie mnóstwo dobrej 
energii, wspólnych chwil, nowych 
muzycznych pomysłów i poczucia 
dobrze wykonanej pracy.

Bo chór „Zaolzie” to nie tylko 
wspólne śpiewanie – to także wspól-
ne przeżywanie, dzielenie się pasją 
i przywoływanie wspomnień, które 
zostają jeszcze na długo po ostatnim 
akordzie.

Jolanta Kowalska, 
Orłowa-Lutynia

• Rozśpiewane towarzystwo. Fot. ARC

• Pamiątkowe zdjęcie wykonane w Ostrawie. Fot. ARC

• Przed Polską Szkołą Podstawową w Czeskim Cieszynie. Fot. ARC

105 lat chóru męskiego 
»Hejnał-Echo« 
Chór męski „Hejnał-Echo” od wielu lat jest integralną częścią prężnie działającego koła PZKO w Karwinie-Frysztacie. Genezą naszego chóru są 
jego dwaj poprzednicy: karwińskie „Echo” powstałe w 1920 roku i frysztacki „Hejnał” z roku 1935. Oba te chóry połączyły swoje siły w roku 
1964, tworząc jedno ciało śpiewacze o nazwie „Hejnał-Echo”. Połączenie chórów było spowodowane wykruszeniem się szeregów karwińskiego 
„Echa” wskutek wyludnienia i tym samym zaniku historycznej, starej Karwiny, w wyniku nieodwracalnie postępujących szkód górniczych 
tamtych terenów. Historia obu naszych poprzedników „Echa” i „Hejnału” jest dość dokładnie opisana w różnych publikacjach, szczególnie 
zaś w „Kalendarzach Śląskich” z lat minionych. Dużo informacji można znaleźć w miesięczniku „Zwrot” i w leksykonach PZKO. Dziś, z okazji 
Jubileuszu 105-lecia, chcemy przedstawić w skrócie historię i działalność naszego chóru w trochę innej wersji.

Tadeusz Kondziołka

P
rzede wszystkim nale-
ży przypomnieć zasłu-
gi tych, którzy w prze-
szłości w największej 
mierze mieli zasługi w 
reaktywacji chóru po 
wojnie w roku 1945 i 

wznowili jego działalność.

Chór »Echo« z Karwiny
Pierwszym prezesem chóru był Jan 
Pindur, dyrygentem zaś Wilhelm 
Trzaskalik. Z czasem pałeczkę dy-
rygencką przejęli: Rudolf Bura, Leon 
Molenda, Maksymilian Ramik, Karol 
Urbańczyk oraz Rudolf Wojnar. Chór 
„Echo” prezentował wysoki poziom 
artystyczny. Niestety okupacja hi-
tlerowska spowodowała, że praca 
chóru została przerwana. Wojna roz-
proszyła ludzi po świecie, wielu chó-
rzystów zginęło w obozach zagłady, 
wielu na polach bitewnych drugiej 
wojny, a wielu nie powróciło w swo-
je strony, lecz zostali tam, gdzie ich 
losy tych tragicznych czasów roz-
rzuciły. Chórzyści, którzy szczęśli-
wie powrócili, zaczęli kontynuować 
pracę na niwie śpiewaczej. Znowu 
w tym przepięknym zakątku ziemi 
śląskiej zabrzmiała polska pieśń i 
polska mowa. Przy okazji wspania-
łego jubileuszu chóru męskiego w 
Karwinie chcemy wspomnieć tych 
dyrygentów, dzięki którym praca 
chóru mogła być kontynuowana. 
Byli to: Rudolf Wojnar, Tadeusz 
Gajger, Franciszek Szybka i Alojzy 
Kunschke.

Chór »Hejnał« z Frysztatu
Chór założono w roku 1935. Pierw-
szym prezesem został Henryk Ha-
nus, zaś dyrygentami byli kolejno: 
Franciszek Klus, Karol Kraina i ks. 
Józef Nowak. Działalność chóru 
przerwał wybuch drugiej wojny 
światowej. Dopiero zakończenie 
działań wojennych w roku 1945 
pozwoliło tym, co powrócili z „te-
atrum bellum”, znowu rozpocząć 
pracę społeczną, śpiewać, tańczyć, 
uczęszczać do polskich szkół. Spo-
łeczeństwo polskie zaczęło się coraz 
bardziej aktywizować. Do najbar-
dziej aktywnych na terenie Frysz-
tatu należeli: Karol Gąsior, Ludwik 
Gil, Józef Jackiewicz, Antoni Kon-
dziołka, Franciszek Macura, Adolf 
Pruski, Józef Szyja.

Chór męski „Hejnał” wznowił po-
wojenną działalność pomimo utrud-
nień ze strony ówczesnych władz, 
gdy tuż po wojnie z pisemną prośbą 
zwracali się o pozwolenie w imieniu 
drużyny harcerskiej we Frysztacie, 
panowie Antoni Kondziołka i Józef 
Szyja, otrzymując kilkukrotnie ne-
gatywne stanowisko w tej sprawie. 
Śpiewanie w końcu rozpoczął pod 
batutą Karola Gąsiora. Następnie 

przez długie lata chór prowadził 
dyrektor polskiej szkoły podsta-
wowej we Frysztacie – Franciszek 
Chowaniec. Dorywczo z chórem 
pracowali: Wanda Molinkówna 
(Kondziołka) oraz Józef Wierzgoń. 
Po nich pałeczkę dyrygencką prze-
jął Alojzy Kunschke, który przez 
pewien okres czasu był też dyrygen-
tem chóru „Echo”. Właśnie wtedy 
nastąpiła fuzja obu chórów w jedno 
ciało śpiewacze. Zrodził się wtedy 
chór męski „Hejnał-Echo”. Stało się 
tak na przełomie lat 1964-1965. Dy-
rygenturę objął wtedy Józef Foltyn, 
a prezesem został Edward Salamon.

Chór „Hejnał-Echo” uczestniczył 
w konkursach i przeglądach chórów 
organizowanych przez Zrzeszenie 
Śpiewaczo-Muzyczne oraz przez 
PZKO. Dwukrotnie reprezentował 
śpiewactwo zaolziańskie na Festi-
walu Światowych Chórów Polonij-
nych w Koszalinie (1979, 1985). Chór 
męski jest też laureatem Konkursu 
Gwarków w Tarnowskich Górach, 
dawał koncerty w zamku pszczyń-
skim, w Otmuchowie (Lato Kwia-
tów), w Nysie, Grodkowie, w Ru-
dach, Lądku-Zdroju, w Katowicach 
(Trojok Śląski), a także w Raciborzu 
i Jastrzębiu Zdroju (IV Międzynaro-
dowy Festiwal Chórów im. Ks. Aln-
zelma Skrobola). 

Za swoją działalność otrzymał 
m.in. odznaczenia PZKO wszystkich 
stopni oraz „Złotą odznakę z laurem” 
Zarządu Głównego Polskiego Związ-
ku Chórów i Orkiestr w Warszawie. 
Chór zdobył również wiele medali 
i dyplomów krajowych i zagranicz-
nych. W roku 2021 nasz chór otrzy-
mał za osiągnięcia na rzecz popula-
ryzacji polskiej kultury od ministra 
kultury RP srebrny medal Gloria 
Artis. Repertuar chóru zawsze był i 
do dziś jest różnorodny. Składają się 
na niego pieśni ludowe, artystyczne, 
sakralne oraz kolędy. Obecnie chór 
liczy około 20 członków.

Po odejściu wielce dla chóru za-
służonego dyrygenta Józefa Foltyna, 

który prowadził go najdłużej, przez 
krótkie okresy czasu prowadzili chór 
absolwenci, a poźniej wykładowcy 
Filii Uniwersytetu Śląskiego w Cie-
szynie. Byli to: Zbigniew Niemczyk 
(1985-1992) oraz Adam Szczygielski 
(1993-1995). Potem chór zdobywał 
laury pod batutą dyrygent Jadwigi 
Karolczyk. Prezesami byli od począt-
ków połączonego chóru pod nazwą 
„Hejnał-Echo”: Antoni Kondziołka, 
Edward Salamon, a po długoletnim 
stażu na tym stanowisku Brunona 
Pieczki byli to Tadeusz Kondziołka, 
następnie Janusz Raszyk przez bar-
dzo długi czas aż do roku 2021, kiedy 
to przejął funkcję w czasie stuletnie-
go jubileuszu chóru nasz dotychcza-
sowy prezes Kazimierz Kondziołka.

Trudny okres 
z »happy endem«
Dalsze lata były trudnym okresem 
dla zespołu, który borykał się z róż-
nymi problemami, szczególnie zaś 
z brakiem stałego dyrygenta. Przez 
pewien okres chórem dyrygowały 
Halina Krainowa (1996-1998) i Ja-
dwiga Karolczyk (1998-2003). Kilka 
prób prowadzili: Brunon Rygiel, 
Józef Wierzgoń, Teofi l Gatnar i 
Alojzy Suchanek. W chwilach, kie-
dy naprawdę zabrakło dyrygenta, 
pałeczkę dyrygencką zawsze chęt-
nie i z poświęceniem obejmowała 
nasza wspaniała akompaniatorka 
Wanda Miech. Jej to wielka zasłu-
ga, że chór w czasie owej posuchy 
dyrygenckiej nigdy nie zaprzestał 
swej działalności.

Wanda Miech współpracowała z 
chórem jako akompaniatorka nie-
przerwanie, bardzo ofi arnie prze-
szło 40 lat. Dlatego należą jej się 
serdeczne i gorące podziękowania, 
że z nami tak długo wytrwała.

W roku 2004 r. przejął funkcję 
dyrygenta Andrzej Szyja. Był on 
zarazem członkiem rodzimego 
MK PZKO w Karwinie-Frysztacie. 
Chór znów nabrał nowego wigoru 
i zaczął podnosić swój poziom. W 

roku 2023 pan Andrzej zaskoczył 
chórzystów, niespodziewanie koń-
cząc współpracę. Znów nasz chór 
został bez dyrygenta. Po okresie 
stabilizacji zarząd chóru został po-
stawiony w sytuacji dość rozpacz-
liwej, zmuszony szukać nowego 
prowadzącego. Wrażliwi na piękno 
śpiewu i obdarzeni dobrymi głosa-
mi chórzyści poprawili swój udział 
w cotygodniowych spotkaniach na 
próbach. Wyćwiczono nowe pieśni, 
powtarzano stary repertuar. Zaczęła 
się powiększać liczba występów i to 
nie tylko w bliskiej okolicy, ale było 
też kilka występów w Polsce. Szeregi 
chórzystów powiększyły się o kilku 
nowych członków. Tu się należą 
podziękowania dla Wiesława Fara-
ny, który biorąc odpowiedzialność 
w ważnej sprawie, prowadził dyry-
gencko chór przez okres „bezkróle-
wia”, nie pozwalając zaprzepaścić 
trendu zwyżkowego w działalności 
kolegów-śpiewaków. Tym samym 
poświęcenie Wiesława Farany dało 
czas zarządowi na prowadzenie po-
szukiwań nowego dyrygenta. Poszu-
kiwania udały się nad wyraz dobrze 
i od roku 2024 prowadzi nasz chór 
absolwent wydziału artystycznego 
UŚ w Cieszynie ze specjalizacją na 
dyrygenturę chóralną i emisję gło-
su, teraz już nasz serdeczny kolega, 
Mikołaj Blikhar. Ma za sobą rów-
nież studia podyplomowe na UJ w 
Krakowie i Akademii Muzycznej w 
Bydgoszczy, bo jak mówi, muzyka i 
śpiew chóralny to jego pasja. 

Śpiew to pasja na całe życie
Chór „Hejnał-Echo” jako jedno ciało 
śpiewacze występuje i spotyka się na 
próbach już przeszło 55 lat. Większa 
część chórzystów przekroczyła już 
wiek emerytalny. Pomimo trudności 
uwarunkowanych wiekiem, w chó-
rzystach pozostaje wielkie zamiło-
wanie do pieśni chóralnej i spotkań 
na próbach. Dzięki temu na próbach 
panowie są na luzie i z uśmiechem 
wykonują wszystkie utwory.

Całokształt czynności spoczywa 
na barkach zarządu chóru, który 
przez długi okres czasu prowadził 
jako prezes Janusz Raszyk, a od roku 
2021 nowy już prezes Kazimierz 
Kondziołka. Zarząd chóru umawia 
i załatwia wszelkie występy, w kraju 
i zagranicą.

Chór może poszczycić się kon-
certami kolęd w Wodzisławiu Ślą-
skim oraz koncertem na śpiewaniu 
Czesko-Polskim w Wodzisławiu, 
jak również koncertami w ramach 
Maju nad Olzą na rynku we Frysz-
tacie czy też śpiewaniem kolęd w 
kościele parafi alnym we Fryszta-
cie, w drewnianym kościółku w  
Piotrowicach i w wielu innych miej-
scach. Dużym wrażeniem dla chó-
ru było koncertowanie w krzywym 
kościele w Karwinie-Kopalniach.
Nie mniejszą ekscytację przeży-
liśmy będąc zaproszeni do Pragi 
przez senatora RC Andrzeja Febra 
do występu w ramach Valdsztejn-
skiego Lata w senacie RC.

Z radością i zadowoleniem chór 
przyjmuje możliwość występów w 
rodzimym Kole PZKO w Domu Pol-
skim we Frysztacie na imprezach z 
okazji Dnia Matki czy na Pożegna-
niu Lata. Corocznie śpiewamy ko-
lędy na wigilijce frysztackiego koła 
PZKO, dajemy też regularne koncer-
ty w kościołach wykorzystując swój 
repertuar sakralny.

W roku 2021 zarząd chóru wraz z 
zarządem Koła PZKO we Frysztacie 
podjął się trudnego zadania – przy-
gotowania jubileuszu 100-lecia chó-
ru. Udało się bardzo, bardzo dobrze.

W roku 2025 obchodzimy roczni-
cę 105 lat istnienia. Z tej okazji i nie 
tylko warto przypominać o wielu 
chórzystach, dyrygentach, działa-
czach na niwie śpiewactwa, którzy 
poświęcali i nadal poświęcają swój 
czas i siły, by polska pieśń brzmiała 
w pełnej krasie na naszej ziemi za-
olziańskiej, niosąc przekaz naszych 
przodków, że gdzie my, tam polska 
brzmi pieśń i mowa. Chór to najbar-
dziej demokratyczna forma muzyki, 
to podstawa szerzenia kultury mu-
zycznej w najszerszych kręgach spo-
łeczeństwa. Chór to zbiorowa służba 
pieśni będącej syntezą słowa i me-
lodii. Słowa wyrażają nasze myśli i 
dążenia, melodia zaś zapala serca i 
wzbudza uczucia, które są bodźcem 
do urzeczywistnienia myśli w tych 
słowach zawartych.

Dziś prowadzą działalność na 
naszym terenie już tylko dwa chó-
ry męskie: „Gorol” i „Hejnał-Echo”. 
Na pewno warto zadbać o ich jak 
najdłuższy byt na naszym Śląsku 
Cieszyńskim.

Cieszymy się na spotkanie z pu-
blicznością z okazji naszych najbliż-
szych koncertów, a to z okazji świąt 
Bożego Narodzenia – kolędowania.
 

• Występ chóru „Hejnał-Echo” w ramach jubileuszu 100 lat istnienia. Fot.�ŁUKASZ�KLIMANIEC
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K U LT U R A

• Rebecca Ferguson 
w roli Olivii Walker 
zaczyna przeczuwać 
najgorsze… A dzień 
zaczynał się tak 
obiecująco. 

• Klip do utworu 
„My Xmas Song” 
robi wrażenie.

• Lorde dołączyła 
do line-up'u Colours 
of Ostrava 2026.
Zdjęcia: Zdjęcia: mat. prasowe

425
Janusz Bitt mar

Dziś premiera nowej rubryki 
w Pop Arcie – „Owoce 
z naszych sadów”, w której 
chcemy prezentować nowości 
dotyczące zaolziańskich 
zespołów muzycznych. 
Jesteśmy też otwarci na 
wasze zaczepki i nowinki, 
piszcie na bitt mar@glos.live. 

DOM PEŁEN 
DYNAMITU

J
eszcze cztery lata temu ten 
fi lm oglądałbym z cynicz-
nym podejściem fana zwa-
riowanych amerykańskich 
komedii satyrycznych 
z  Lesie Nielsenem w  roli 
głównej. W „Nagiej broni” 

Nielsen w roli porucznika Franka Drebina 
tropi przestępców zagrażających bezpie-
czeństwu Stanów Zjednoczonych – wa-
riatów posiadających broń jądrową i in-
nych szaleńców, przy czym sam, mówiąc 
krótko, jest debilem… W fi lmie Kathryn 
Bigelow „Dom pełen dynamitu” żarty 
kończą się na dobre wraz z pierwszym 
łykiem porannej kawy w Białym Domu. 

Ceniona amerykańska reżyserka lubują-
ca się w politycznych thrillerach opartych 
na faktach, tym razem, mam przynajmniej 
taką nadzieję, lekko przesadziła z opisem 
wydarzeń przedstawionych w swoim naj-
nowszym obrazie. W każdym razie chciał-
bym w to wierzyć. Odruch obronny po-
zwala obejrzeć „Dom pełen dynamitu” ze 
względnym poczuciem dystansu do scen 
przedstawionych na ekranie, ale niestety 
świadomość, że to… tylko fi lm w tym przy-
padku działa ze znacznie mniejszą mocą 
niż chociażby w innych podobnych obra-
zach katastrofi cznych. Pocisk nuklearny 
niewiadomego pochodzenia zmierzający 
na Chicago sprawia, że każda kolejna mi-
nuta spędzona z bohaterami fi lmu staje się 
emocjonalną karuzelą. I to ukłon w stronę 
scenariusza, który kreśli klaustrofobiczne 
emocje w sztabach odpowiedzialnych za 
bezpieczeństwo Stanów Zjednoczonych 
z chirurgiczną precyzją. Czy trzydzieści 
minut do zniszczenia pocisku nuklearne-
go celującego w liczące prawie 3 miliony 
mieszkańców Chicago to dużo, czy mało? 
Takim dylematem Bigelow wcale się nie 
zajmuje, stawiając widza po prostu przed 
faktem dokonanym. 

Film przedstawiony zostaje z trzech 
perspektyw, jako ostatnia zostaje zaś 
pokazana narracja z perspektywy osoby 
najważniejszej – prezydenta USA. W tej 
roli świetnie radzi sobie jeden z kandy-
datów do objęcia „posady” Jamesa Bon-
da, czarnoskóry aktor Idris Elba. Fatalna 
wiadomość zastała prezydenta na spo-
tkaniu z  fanami w  hali koszykarskiej, 

gdzie próbuje przekonać swój elektorat, 
że też potrafi  rzucać piłki z fi nezją Mi-
chaela Jordana. „Dom pełen dynamitu” 
pokazuje schematy działania w chwilach 
zagrożenia, ściśle ustalone konkretne 
kroki, a także to, kto i w jakiej kolejności 

podejmuje decyzje o losach świata w Bia-
łym Domu. Pomijając niektóre braki lo-
giczne w akcji fi lmu, których niestety nie 
uniknęła również Bigelow (denerwuje 
zwłaszcza rola Gabriela Basso, młodego 
doradcy prezydenta ds. bezpieczeństwa, 

który w realnym świecie byłby co naj-
wyżej szefem miejscowego fast fooda), 
całość trzyma się kupy i dosłownie wbija 
w fotel. Kto ponownie nie zawodzi w fi l-
mowej roli, to moja ulubiona Rebecca 
Ferguson, która wcieliła się w postać Oli-
vii Walker, doradczyni prezydenta. Pod 
presją zagrożenia z chłodnej analityczki 
staje się empatyczną osobą, wspierającą 
najbliższych kolegów w sztabie. To rap-
tem niespełna czterdzieści minut aktor-
stwa, ale najwyższych lotów.

Od tego fi lmu trudno się uwolnić, 
tym bardziej że rzeczywistość wcale nie 
jest usłana różami. Jak donosiły media 
w zeszłym tygodniu, całkowicie niespo-
dziewanie prezydent USA Donald Trump 
ogłosił, że Stany Zjednoczone po wielu 
latach powrócą do testów broni atomo-
wej. Uzasadniając swoją decyzję, amery-
kański przywódca powołał się na próby 
jądrowe innych krajów. Deklaracja ta na-
tychmiast wywołała lawinę pytań m.in. 
o to, czy w ogóle ma do tego prawo, co 
tak naprawdę są w stanie zrobić USA i czy 
naprawdę inne mocarstwa nuklearne fak-
tycznie prowadzą obecnie takie testy. 

Świat siedzi na beczce z prochem od 
momentu, kiedy w IX wieku wynaleziono 
go w Chinach. A tak szczerze, od połowy 
XX wieku, nazywanego dumnie atomo-
wym, siedzi na krawędzi przepaści.  

RECENZJE

Lorde kolejną 
gwiazdą Coloursów 
Organizatorzy festiwalu Colours of Ostra-
va (15-18. 7. 2026) odkryli w tym tygodniu 
kolejne karty programowej układanki. Na 
listę głównych muzycznych atrakcji przy-
szłorocznej edycji dołączyła nowozelandz-
ka piosenkarka Lorde, jedna z najwięk-
szych popowych gwiazd młodej generacji.

Informowaliśmy już o  powrocie do 
Ostrawy amerykańskiego duetu Twenty 
One Pilots, który na Coloursach zapre-
zentuje muzyczno-wizualny półtorago-
dzinny set skrojony z nowych piosenek 
z albumu „Breach”. W czwartek sztab 
programowy Colours of Ostrava urado-
wał ponownie fanów alternatywnego 
popu – Lorde wpisuje się bowiem w taką 
właśnie defi nicję idealnie.

Gwiazda serwisów streamingowych, 
ikona młodej generacji pojawi się w Ostra-
wie z nowym albumem „Virgin”, na którym 
według zapowiedzi producentów chciała 
pokazać znów trochę inne swoje oblicze. 
Do największych hitów Lorde należy pio-

senka „Royals”, posiadająca rekordowe 
odsłony w  serwisach streamingowych 
i społecznościowych, z których artystka 
generuje największe grono swoich fanów.

– Lorde znajdowała się na naszym ce-
lowniku od dłuższego czasu. Cieszę się, 
że udało się ją zwabić do Ostrawy wła-
śnie teraz, wraz z nowym wydawnictwem 
w jej karierze. Zapowiada się fantastyczny 
koncert, podobnie zresztą jak w przypad-
ku innej, potwierdzonej już gwiazdy, du-
etu Twenty One Pilots – stwierdził Filip 
Košťálek, nowy dyrektor programowy 
Colours of Ostrava.

W tym tygodniu na liście programowej 
Coloursów pojawili się też pierwsi rodzimi 
artyści. Po rocznej przerwie wróci praska 
formacja rockowa Tata Bojs, duży kon-
cert zapowiedziała również piosenkarka 
Kateřina Marie Tichá. Kolejne nazwiska 
w  line-upie festiwalu będą się pojawia-
ły stopniowo w ciągu tego i następnego 
roku. Przyszłoroczna edycja Coloursów 
odbędzie się w połowie lipca ponownie 
w sprawdzonej strefi e Witkowic Dolnych.

PRZEZ LORNETKĘ

OWOCE Z NASZYCH SADÓW

Mymøsa, czyli rockowa 
ofensywa nie tylko na 
zbliżające się święta
Zapamiętajcie tę nazwę! Mymøsa, za-
olziańska grupa rockowa stworzona, 
a w zasadzie reaktywowana w ostatnich 
miesiącach przez Lecha Bielana i jego 
przyjaciół z Wędryni i Bystrzycy, właśnie 
zameldowała się w sieciach społeczno-
ściowych z nowym klipem do utworu 
„My Xmas Song”. A to nie koniec kolej-
nych niespodzianek w  wykonaniu tej 
formacji. 

– Wbrew świątecznym stereotypom 
oferujemy słuchaczom w nowym utwo-
rze alternatywne, melancholijne i ludzkie 
spojrzenie na święta Bożego Narodzenia 
– zdradził „Głosowi” lider grupy, Lech 
Bielan. Piosenka, do której świetny te-
ledysk stworzył młody, utalentowany 
Wiktor Konderla z Polskiego Gimnazjum 
im. Juliusza Słowackiego w Czeskim Cie-
szynie, przesiąknięta jest emocjonalną 
dwuznacznością, jaka często towarzyszy 
spędzaniu świąt Bożego Narodzenia, 
zwłaszcza, jeśli w naszym otoczeniu bra-

kuje miłości i porozumienia. Tak odbie-
ramy ten utwór w Pop Arcie, a lider grupy 
tylko utwierdził nas w tym przekonaniu. 

Muzycznie „My Xmas Song” utrzyma-
ny jest w klimatach alternatywnego rocka 
z domieszką popu. Słychać echa dawnego 
Talking Heads, ale też sceny grunge’owej 
z Seattle na czele z Nirvaną, a nawet ro-
mantycznego popu Duran Duran. Myślę, 
że dla członków zespołu Mymøsa takie 
porównanie nie będzie obraźliwe, bo 
wspomniane formacje należą do kulto-
wych i do dziś ich muzyka nic nie straciła 
na ekspresyjności. Singiel został wydany 
30 września, a 31 października swoją pre-
mierę miała wersja wizualna. W teledy-
sku obok lidera zespołu występuje polska 
aktorka z Łodzi Matylda Paszczenko, no-
tabene bliska koleżanka całego zespołu.

Lech Bielan zdradził nam też najbliższe 
plany zespołu. Bez konkretów, żeby nie 
zapeszyć, ale entuzjazm w głosie naszego 
rozmówcy sygnalizował jedno: będzie się 
działo! – Wróciliśmy do regularnych prób 
nie bez powodu. Chcemy tworzyć nową 
muzykę i dzielić się nią z fanami – stwier-
dził Bielan. – Mieliśmy dłuższą przerwę 
w działalności, ale postanowiliśmy nie 
rezygnować z muzyki. To nasza miłość 
– dodał lider zespołu.  

• Nawet pod koniec października można bawić się na plaży.

• Przed Muzeum II Wojny Światowej w Gdańsku.  Fot. ARC szkoły

GŁOSIK I LUDMIŁKAGŁOSIK I LUDMIŁKAFerie zimowe 
nad morzem 
Na bałtyckiej plaży można poszaleć nawet na końcu października. Przekonały 
się o tym dzieci ze Szkoły Podstawowej z Polskim Językiem Nauczania im. 
Żwirki i Wigury w Cierlicku. Podczas ferii jesiennych wyjechały na pięć dni wraz 
z rodzicami i rodzeństwem do Sopotu. 

Danuta Chlup

W
spólne wyjaz-
dy rodziców 
z  dziećmi są 
długoletnią 
tradycją na-
szej szkoły. 

Byliśmy nawet razem podczas wa-
kacji letnich w  Chorwacji. Teraz 
wróciliśmy do tej tradycji. W czasie 
ferii jesiennych zorganizowałam 
wyjazd nad Bałtyk – mówi dyrek-
torka szkoły Barbara Smugała. 

Wyjazd był wydarzeniem Ma-
cierzy Szkolnej, co w  praktyce 
oznaczało, że rodzice sami opie-
kowali się dziećmi, każda rodzina 
przyjechała nad morze własnym 
samochodem i  miała do dyspo-
zycji osobny domek w  ośrodku 
wypoczynkowym w Sopocie. Po-
jechali nie tylko obecni uczniowie 
cierlickiej podstawówki, lecz także 

ich młodsze i starsze rodzeństwo. 
W sumie było 23 dzieci w wieku od 
2 do 15 lat i 18 osób dorosłych. 

– Mieliśmy zakwaterowanie przy 
samej plaży, teren był ogrodzony, 
bezpieczny. Dzieci zaraz rano bie-
gły na plażę – mówi dyrektorka. 

Przygotowano wspólny program, 
lecz każda rodzina sama decydowa-
ła, w których jego punktach będzie 
uczestniczyć. Było zwiedzanie Gdań-
ska, Gdyni i ich muzeów, wspólne 
puszczanie latawców, gra w  uni-
hokeja i  w  golfa, wyjście do kina. 
Głównym celem było to, aby dzieci 
razem spędzały czas poza szkołą 
i  by także rodzice mogli lepiej się 
poznać podczas wspólnych wieczo-
rów. Oczywiście największą atrakcją 
dla dzieci była plaża i wcale im nie 
przeszkadzało, że biegały po niej, 
szukały muszelek i łowiły meduzy 
w ciepłych kurtkach i czapkach. 

Uczniowie wrócili do szkoły peł-
ni pozytywnych wrażeń. 

– Bardzo mi się podobało w Trój-
mieście: Sopocie, Gdyni i Gdańsku. 
Zwiedzaliśmy różne muzea, byli-
śmy w akwarium morskim, gdzie 
były na przykład meduzy, a nawet 
anakonda. Mogliśmy biegać po pla-
ży, było fajnie – wymienia Tymek 
Jochymek. 

Agacie Rylko i Magdzie Włosok 
podobało się w Muzeum II Wojny 
Światowej w Gdańsku. 

– Było tam dużo pomieszczeń, 
a w każdym coś bardzo ciekawego 
– przekonuje Agata. Magda doda-
je, że bardzo podobała jej się także 
plaża i domki oraz to, że dzieci mo-
gły długo się bawić na podwórku. 

– To jest sprawdzona formuła 
wyjazdów. Organizowaliśmy je 
już w czasach, gdy dzisiejsi rodzi-
ce naszych uczniów byli dziećmi. 
Zapamiętali te wyjazdy i teraz chcą, 
aby ich dzieci także mogły w nich 
uczestniczyć – podsumowuje Bar-
bara Smugała.  

Kolorowe liście na głowie  
Słoneczny jesienny dzień sprzyjał 
spacerom. Głosik i  Ludmiłka wy-
brali się do lasu liściastego. Usłany 
był kolorowymi liśćmi zrzuconymi 
przez buki, dęby, jesiony, klony 
i brzozy. Nie trwało długo, a skrzaty 
trzymały w rękach żółto-pomarań-
czowo-czerwono-brązowe bukiety. 
– Wiesz, co mi przyszło do głowy, 
Głosiku? – odezwała się Ludmiłka. 
– To dziwne, że włosy starych ludzi 
są siwe lub niemal białe, a tymcza-
sem liście przybierają „na starość” 
piękne kolory. Ładniej by przecież 
wyglądało, gdyby stary, pochylony 
dziadek miał włosy w odcieniach 
żółci i brązu, a babcia z pomarszczo-
ną twarzą czerwono-rudą fryzurę. 

Głosik się roześmiał. 
– Wtedy wyglądaliby bardziej od-

lotowo niż młodzież! Zresztą gdyby 
seniorzy chcieli, mogą sobie włosy 
zafarbować. Babcie tak zazwyczaj 

robią – tyle że na „normalne”, a nie 
ekstrawaganckie kolory. 

Ludmiłki ta odpowiedź nie zado-
woliła. 

– Mnie by się podobało, gdyby 
włosy same, z  natury, zmieniały 
się na kolorowe. No cóż… My tego 
nie zmienimy. Ale możemy przy-
najmniej wykonać obrazki starych 
ludzi z „jesiennymi” włosami. 

Gdy skrzaty wróciły do domu, 
Ludmiłka przygotowała kartki ry-
sunkowe, kredki, a Głosikowi kazała 
rozłożyć na stole liście przyniesione 
z lasu. 

– Narysujemy twarze ludzi i przy-
kleimy im włosy z listków – przedsta-
wiła swój pomysł.  

Wierzcie czy nie, ale powstały na-
prawdę ładne portrety. 

Może Wy również spróbujecie zro-
bić portret babci i dziadka z fryzurą 
z jesiennych liści?  (dc) 

Ry
s. 

W
ŁA

D
YS

ŁA
W

 O
W

C
ZA

RZ
Y

Chcecie zawalczyć o  notes z okład-
ką z serii książek Agathy Christie? 
Jeżeli tak, to zapraszamy do roz-
wiązania krzyżówki i nadesłania 
rozwiązania dodatkowego (prze-
czytacie je pionowo na ciemniej-

szym tle) na adres e-mailowy 
danuta.chlup@glos.live w terminie 
do 25 listopada. Nagrodę za popraw-
ne rozwiązanie poprzedniej krzy-
żówki otrzyma Maja Szymaszek 
z Olbrachcic.  (dc)
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KRZYŻÓWKA

1. Człowiek zbierający grzyby. 
2. Początek wyliczanki, 

w której pojawia się 
„czerwony stoliczek”. 

3. Opowiedziana historia. 
4. Imię polskiego pisarza dla 

dzieci o nazwisku Kasdepke. 
5. Możesz nią polecieć w kosmos 

albo zagrać w tenisa. 

6. Język, którym 
mówią Arabowie. 

7. Kolor fi ołków. 
8. Państwo w Azji składające 

się z wielu wysp, ze stolicą 
w Dżakarcie. 

9. Imię dziewczynki zaczynające 
się od tych samych dwóch liter 
jak Agata. 
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SERHIJ ŻADAN, UKRAIŃSKI PISARZ MIESZKAJĄCY W CHARKOWIE:

»Nawet w piekle człowiek może 
zachować się jak człowiek«
– Nawet w piekle człowiek może zachować się jak człowiek. Życie w warunkach wojny jest szczególnie trudne, 
ponieważ człowiek w każdej chwili stanowi cel. Stara się jednak nie żyć strachem – mówi ukraiński pisarz Serhij 
Żadan, autor wydanej w Polsce książki „Arabeski”.

Polska Agencja Prasowa

„A
rabeski” – 
zbiór minia-
tur, których 
bohaterowie 
żyją w cieniu 
wojny – to ko-
lejna po m.in. 

„Internacie”, „W mieście wojna” 
i „Anarchy in the UKR”, książka 
ukraińskiego pisarza, poety i ak-
tywisty, laureata Literackiej Na-
grody Europy Środkowej Angelus, 
Austriackiej Nagrody Państwowej 
za Literaturę Europejską, Nagrody 
„Mosty Berlina”, Nagrody im. Jose-
pha Conrada i Nagrody im. Han-
nah Arendt. Serhij Żadan otrzymał 
także tytuł „Człowieka roku” przy-
znawany przez „Gazetę Wybor-
czą”, Nagrodę Forum Współpracy 
i Dialogu Polska – Litwa, Pokojową 
Nagrodę Księgarzy Niemieckich, 
został odznaczony medalem „Lu-
blin Bohaterom”, otrzymał także 
tytuł profesora honorowego na 
Wolnym Uniwersytecie Ukraiń-
skim w Monachium. W czerwcu 
2024 r. pisarz wstąpił do Gwardii 
Narodowej Ukrainy.

Zebrane w „Arabeskach” opo-
wiadania – czytamy w opisie książ-
ki na stronie internetowej wydaw-
nictwa Czarne – „zabierają nas 
poza linię frontu, w miejsca, gdzie 
wciąż toczy się życie: życie pomię-
dzy, na chwilę, życie zamiast, życie 
jak gdyby. Życie w pośpiechu, bo 
zaraz trzeba wracać tam, gdzie się 
umiera. I nie wiadomo już, co boli 
bardziej – czy strach, czy śmierć, 
czy te krzyczące ptaki i długa, bez-
kresna wiosna”.

Czy da się żyć obok wojny? Takie 
określenie często pojawia się w 
opisie życiowej sytuacji, w jakiej 
się znaleźli bohaterowie pańskiej 
książki.
– Żyć da się wszędzie, można 
przyzwyczaić się do wszystkiego. 
Człowiek jest istotą zdolną jakoś 
radzić sobie wszędzie, gdzie są wa-
runki pozwalające mu przetrwać. 
Gdy dziś oglądamy fi lmy o II woj-
nie światowej, gdy czytamy o niej 
książki, widzimy, że ludzie starali 
się wieść życie nawet w obozach 
koncentracyjnych. Wydaje się po 
prostu nie do wyobrażenia, że 
można żyć w taki sposób, w takim 
miejscu. A jednak. Dziś nasi oby-
watele, którzy byli jeńcami wię-
zionymi w rosyjskich obozach, 
wracają i opowiadają o okropnych 
warunkach, w jakich przyszło im 
żyć. Taka jest nasza dzisiejsza rze-
czywistość.
Znam jedną dziewczynę, Wale-
rię Subotinę. Jest wojskową, była 
w Mariupolu, była w Azowstalu. 
Została wzięta do niewoli, a kiedy 
wróciła, napisała książkę. Opisała 

swoje przeżycia. Kiedy wypadały 
komuś urodziny – pisała – wszyscy 
jeńcy oddawali część swojego przy-
działu żywności, żeby solenizant 
miał jej nieco więcej. Człowiek na-
wet w piekle może zachować się jak 
człowiek. Życie w warunkach wojny 
jest szczególnie trudne ponieważ 
człowiek w każdej chwili stanowi 
cel, jego życie jest nieustannie za-
grożone. Stara się jednak nie żyć 
strachem, skupiać siły na wierze w 
to, że uda się przetrwać.

Niektóre z pańskich opowiadań 
mogłyby się dziać choćby w cza-
sie II wojny światowej, sprawiają 
wrażenie „wyjętych” z określonego 
czasu i miejsca.
– Zgadzam się. Gdy dziś czytamy 
na nowo klasyczne dzieła literatu-
ry, które opisują pierwszą czy dru-
gą wojnę światową i porównamy to 
ze współczesnością, tym, co dzieje 
się w Ukrainie, człowiek łapie się 
ze zdziwienia za głowę, jak bar-
dzo to podobne do siebie opowie-
ści. Literatura wielu rzeczy, wielu 

zdarzeń nie jest w stanie wytłuma-
czyć, pozostają dla nas niezrozu-
miałe. Inne jednak rozumiemy w 
lot. Pamiętam taką sytuację: wio-
sną 2022 r., w okolicach Charkowa 
stało rosyjskie wojsko, miasto było 
niemal opustoszałe, ale otwarta 
była jedna czy dwie kawiarnie. Żoł-
nierze wpadali do miasta, wpadali 
do tych kawiarni, pili kawę, nie od-
kładając broni. I od razu ruszali z 
powrotem na swoje pozycje. Scena 
jak z powieści Hemingwaya, który 
pisał o żołnierzach w Madrycie i 
Barcelonie, w czasie wojny domo-
wej w Hiszpanii, jak jadą przez 
miasto tramwajami.

Czy to, że potrafi my się do wszyst-
kiego przyzwyczaić, to nasza siła 
czy słabość?
– Myślę, że to z jednej strony ozna-
ka siły, z drugiej – traumy. Świad-
czy to o sile, gdy ludzie decydują 
się nie uciekać, zostać w swoich 
miastach i domach, chcą praco-
wać, jakoś wzmacniać obronę, być 
pożyteczni. Nieustanne przebywa-

nie w strefi e dzia-
łań wojennych, 
gdzie człowiek 
wciąż jest zagro-
żony, przytępia 
odruchy, instynkt 
samozachowaw-
czy. Przestaje się 
dbać o własne 
bezpieczeństwo. 
Rosjanie zabijają 
bardzo wielu cy-
wili, szczególnie 
tych, którzy po 
prostu chodzą 
ulicami. To, co 
się dzieje jest po-
tworne – szcze-
gólnie w obwo-
dzie donieckim, 
gdzie Rosjanie 
obserwują ulice i 
ostrzeliwują ludzi 
z dronów. Ludzie 
przestają zwracać 
uwagę na zagro-
żenie, popadają w 
obojętność, iner-
cję. Wspomnienie 
wojny będzie się 
odzywało przez 
całe lata.

Czy z biegiem 
czasu i kolejnymi 
książkami zmienił 
się pański sposób 
pisania o wojnie? 
Wydaje się bar-
dziej oszczędny, 
choć nie surowy.
– Oczywiście, ję-
zyk się zmienił. 
Są bowiem wyda-
rzenia, które wy-
dają się po prostu 
niedorzeczne, nie 

dające się zwyczajnie wytłuma-
czyć. Pewne słowa, określony ro-
dzaj języka przestały przystawać. 
Rzeczywistość stała się prostsza i 
język też się uprościł. Nie znaczy 
to, że stał się bardziej prymitywny, 
ale bardziej przejrzysty. Tam, gdzie 
kiedyś potrzebowaliśmy dziesięciu 
słów, dziś wystarczą trzy.
Nigdy nie traktowałem wojny jako 
materiału literackiego, uważam, że 
to nieetyczne. Uważam też jednak, 
że powinno się o wojnie pisać po 
to, byśmy nie zapomnieli, co się 
stało. To ważne świadectwo tak-
że teraz, można to uznać za część 
polityki, specyfi czną dyplomację, 
bo opowiadamy o wojnie i w ten 
sposób usiłujemy się obronić. Nie 
da się jednak ukryć, że te postacie, 
obrazy, fabuły... Nie dałoby się 
tego po prostu wymyślić. Mści-
sław Czernow, zdobywca Oscara 
za fi lm dokumentalny „20 dni w 
Mariupolu”, odbierając nagro-
dę, powiedział, że wolałby jej nie 
otrzymać, bo to fi lm, który świad-
czy o rzeczach okropnych. Ten 

fi lm jednak powstać musiał, by być 
świadectwem. Lepiej by było, jak-
by tej literatury też nie było. Ale te 
rzeczy się dzieją naprawdę i trzeba 
je rejestrować, zapisywać.

W jakich okolicznościach powsta-
wały „Arabeski”?
– Napisałem książkę jeszcze za-
nim zaciągnąłem się do wojska i 
bardzo chciałem zdążyć ją skoń-
czyć przed mobilizacją. Te historie 
miały miejsce w 2022 i 2023 roku. 
Większości z nich sam byłem 
świadkiem albo usłyszałem je od 
znajomych, w większości napraw-
dę się wydarzyły. Tytuł oznacza 
ornament, ozdobne obramowanie. 
„Arabeski” to także tytuł bardzo 
ważnej w historii ukraińskiej lite-
ratury książki, napisanej ponad 
sto lat temu przez Mykołę Chwy-
lowego. Był ważną postacią ukra-
ińskiej kultury początku XX wieku, 
pisał ją po przeżyciu swoich wo-
jen – pierwszej wojny światowej i 
wojnie ukraińsko-rosyjskiej 1920 r. 
Ważne dla mnie było, by nakreślić 
paralele między tymi książkami i 
pokazać, jak rymują się historycz-
nie. Moje „Arabeski” to pewnego 
rodzaju parafraza.

Jak wygląda pańska codzienność w 
Charkowie?
– Pracuję na stanowisku odpowie-
dzialnym za komunikację, pro-
wadzę spotkania z wojskowymi, 
każdego dnia wsiadam do samo-
chodu, jadę do siedziby głównej i 
organizuję. Czasem przygotowu-
jemy też koncerty, występujemy 
dla żołnierzy. Pracujemy także 
z dziećmi naszych towarzyszy z 
brygady, organizujemy dla nich 
obozy letnie, zajmujemy się wete-
ranami, prowadzimy akcje pomo-
cowe i edukacyjne. To także część 
moich obowiązków. Wymyśliłem 
też stację radiową Chartia, którą 
stworzyliśmy w naszej brygadzie. 
To pierwsze radio wojskowe.

Z jednej strony wojna obnaża 
słabość sztuki, która pozostaje 
wobec niej bezradna. Z drugiej, czy 
przypadkiem jednak nie podkreśla 
tego, jak jest istotna? Mówił pan o 
konieczności dawania świadectwa, 
konieczności pamięci.
– Chciałbym mówić w ogóle o wa-
dze kultury. Niektórym wydaje 
się, że kultura to jest to samo, co 
rozrywka. Ja jednak obserwuję 
ludzi, którzy przychodzą na wy-
darzenia kulturalne i dla nich jest 
to przestrzeń, która nadaje życiu 
wartości. Może to nawet dziwne, że 
nastąpił taki wybuch kultury i ak-
tywności kulturalnej, ludzie chcą 
chodzić do kina, na wystawy, spek-
takle teatralne, festiwale literackie 
i koncerty. Potrzebują tego. Przed 
pełnoskalową wojną tak nie było.



• Serhij Żadan w czasie spotkania w Warszawie w 2022 roku. Fot.�Wikimedia�Commons

48 kilometrów zachwytu
Odcinek Głównego Szlaku Beskidzkiego z Rabki-Zdroju do Krościenka nad Dunajcem (48 km) z bacówką na 
Maciejowej, schroniskami PTTK na Starych Wierchach i Turbaczu, panoramą Tatr ze Studzionek oraz z wieżą 
widokową na Lubaniu wystarczą, żeby zakochać się w Gorcach. Te polskie góry urzekają krajobrazami i historią, 
w której wyjątkowy rozdział zapisał ks. Józef Tischner. 

Łukasz Klimaniec

P
asmo górskie leżą-
ce w Beskidach 
Zachodnich – tak 
najkrócej można 
powiedzieć o Gor-
cach i dostać nawet 
dobrą ocenę na lek-

cji geografi i. Bo Gorce jawią się jako 
niedoceniane góry, zepchnięte na 
dalszy plan w zestawieniu z oble-
ganymi przez turystów Tatrami, 
kojarzonych z azylem Bieszcza-
dami czy coraz mocniej skomerc-
jalizowanym Beskidem Śląskim. 
Wystarczy jednak wejść na szlak i 
spędzić trzy dni na górskiej wędró-
wce, by przekonać się o ich pięknie 
i wyjątkowości.

Intryguje już ich nazwa, która 
sięga historią do prowadzonej w 
tym paśmie  gospodarki pasterskiej. 
Pierwsi górale karpaccy chcąc wypa-
sać owce musieli leśne gęstwiny za-
mienić w hale pasterskie. Najłatwiej 
było to zrobić przez cyrhlenie, czyli 
wypalanie lasu. A że ogień „gore”, 
etymologia nazwy Gorce związana 
jest właśnie ze słowem „gorzeć”, 
czyli „palić się” lub „płonąć”. Taka 
nazwa pojawia się w 1254 roku w 
dokumentach w formie „item mons 
Gorcz nuncupatus”, a w 1480 r.  A 
polski kronikarz Jan Długosz uży-
wa w zapiskach sformułowania „in 
monten Gorcz”. 

Turbacz 
pod znakiem ognia
Dla wędrujących z Rabki-Zdroju 
czerwonym szlakiem celem wypra-
wy jest najczęściej Turbacz (1310 m 
n.p.m.). Po drodze zahacza się o  Ba-
cówkę PTTK na Maciejowej i Schro-
nisko PTTK na Starych Wierchach, 
by dotrzeć na miejsce z wielkim 
obeliskiem informującym o nazwie 
góry i jego wysokości. Turbacz jest 
najwyższym szczytem Gorców i 
popularnym wśród turystów celem 
wypraw. Nieco poniżej znajduje się 
schronisko PTTK im. Władysława 
Orkana na Turbaczu, którego histo-
ria jest naznaczona – a jakże  – tym, 
co „gore”, a więc ogniem i pożarem. 
Pierwsze schronisko na Turbaczu 
wybudował w 1925 r. Oddział Pol-
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego 

„Gorce” w Nowym Targu na polanie 
Wisielakówka. Służyło ono turys-
tom tylko do 1933, bo w nocy z 16 
na 17 listopada zostało podpalone  
prawdopodobnie przez kłusowni-
ków, którzy widzieli zagrożenie dla 
swoich interesów w zwiększającym 
się ruchu turystycznym.

Ale rok po pożarze na Turbac-
zu działacze nowotarskiego Od-
działu PTT rozpoczęli budowę 
nowego schroniska, które miało 
stanąć na stanowiącej przedłuże-
niu Hali Długiej polanie Wolnica. 
Prace wykończeniowe murowa-
nego schroniska, w którym mogło 
przenocować ok. 100 osób,  zosta-
ły przerwane we wrześniu 1939 
rok przez wybuch wojny. W latach 
1939-43 schronisko nie tylko było 
czynne, ale i wykorzystywane  pr-
zez oddziały partyzanckie działają-
ce na terenie Gorców. Kiedy Niem-
cy rozbili ten konspiracyjny punkt 
i zajęli obiekt, schronisko zostało 
podpalone 12 listopada 1943 roku 
przez partyzantów, którzy w ten 
sposób chcieli uniemożliwić oku-
pantowi kontrolę w tym terenie.

O tej trudnej historii przypo-
mina tablica w schronisku dedy-
kowana młodziutkiej Albinie Bi-
ałoń, pracowniczce schroniska, 
która została zamordowana przez 
gestapowców 17 lipca 1943 r.  Kie-
rowniczka schroniska Aniela Bat-
kiewicz wraz z córką Michaliną tra-
fi ły do Oświęcimia.

Budowa obecnego obiektu roz-
poczęła się w 1953 r. Potężne, mie-
szczące 110 miejsc noclegowych, 
nowe schronisko oddano do użyt-
ku w 1958 roku. Dziś zmodernizo-

wane, dostosowane dla osób na 
wózkach, z pokojami   2-3-4 i wie-
loosobowymi, jest chętnie wykor-
zystywane do spędzenia wczasów 
rodzinnych, obozów dla dzieci i 
młodzieży czy szkoleń.

Poszerzanie serc
Z Gorcami i Turbacem nierozer-
walnie związana jest postać ks. 
Józefa Tischnera, jednego z najwy-
bitniejszych polskich myślicieli XX 
wieku, twórcy „Historii fi lozofi i po 
góralsku”, który chętnie wypoczy-
wał w Gorcach. Na polanie Sumo-
lowej, między Łopuszną a Turba-
czem, postawił bacówkę, w której 
spędzał wolne chwile, kontemplo-
wał i  spisywał przemyślenia. W 
kaplicy pasterskiej pod Turbac-
zem zainicjował msze „Ludzi gór”, 
nazywane „tischnerowskimi”, na 
których spotkali się górale z całego 
Podhala. Odprawiał je w pierwszą 
niedzielę sierpnia. Na pierwsze na-
bożeństwo przybyło ok.  2 tys. wier-
nych. Sam ks. Tischner, ubrany 
w strój góralski i kapelusz z orlim 
piórem, nazywał te nabożeństwa  
„poszerzaniem serc”. 

W serwisie YouTube można zna-
leźć 10-minutową relację z takiej 
mszy z 13 sierpnia 1991 r. Ks. Józef 
Tischner pytany wtedy o wierność 
góralskiej tożsamości mówi, że 
„jest coś w kulturze góralskiej, co 
nie pozwala o tym zapomnieć”.

– My tu o nic innego nie dbamy, 
jak ino o to, żeby wyrazić jakąś pra-
wdę, która w nas jest. Nie udajemy, 
po prostu jesteśmy. Na dnie zosta-
ła jakaś nuta. Wystarczy trącić o 
strunę, żeby się odezwała. Co to 

za nuta?  Myślę, że jest to wolność, 
pewne przeżycie wolności powią-
zane z poczuciem godności – przy-
znaje w swoim wywodzie kapłan, 
któremu w schronisku na Turbac-
zu jest poświęcona tablica pamiąt-
kowa.

Chce się tu wrócić
Z Turbacza przez Halę Długą czer-
wony szlak prowadzi na Wierch 
Lubania z okazałą, 30-metrową 
drewnianą wieżą widokową im. Mjr 
Józefa Chlipały „Lubańskiego”, po-
stawioną w 2015 r. Z jej ogromnego 
tarasu widokowego ustawionego 
na wysokości 20,7 m nad pozio-
mem terenu, rozpościera się wi-
dok, dla którego Gorce pokocha na-
wet najbardziej wybredny turysta. 
Widać stąd m.in. pasmo Gorców, 

Pieniny,  Tatry Zachodnie i Jezioro 
Czorsztyńskie. Przy dobrej widocz-
ności dojrzeć można Pilsko i Babią 
Górę. U stóp wieży rozpościera się 
polana położona na wysokości 
1180 - 1200 m n.p.m. z istniejącą od 
lat 60. XX wieku  studencką bazą 
namiotową.

Zachwyt Gorcami towarzyszy 
z każdym krokiem w kierunku 
Krościenka nad Dunajcem. I choć 
ten etap Głównego Szlaku Beski-
dzkiego na razie dobiega końca, 
Gorce zachęcają, żeby do nich wró-
cić. I wyruszyć np. zielonym szla-
kiem z Turbacza na Gorc (1228 m 
n.p.m.) albo wrócić do Studzionek 
i odpocząć w scenerii skansenu za-
łożonego przez Zofi ę i Zygmunta 
Stypów ciesząc jednocześnie oko 
widokiem na Tatry. 

Warto wiedzieć

HAND-POINT-RIGHT Osobliwością Gorców jest występowanie rozrogu, czyli masywu, w obrębie 
którego grzbiety rozchodzą się z najwyższego wzniesienia w różnych kie-
runkach. W Gorcach jest to Turbacz, z którego we wszystkich kierunkach 
odbiega sześć grzbietów górskich o różnej długości.

HAND-POINT-RIGHT Gorce zamieszkuje kilka grup etnografi cznych. Od południowej strony są 
to Podhalanie (od Obidowej po Dębno oraz w dolinie Ochotnicy), w Paśmie 
Lubania i południowo-wschodniej części Gorców – Górale pienińscy, na pół-
nocnych stokach – Zagórzanie (od Lubomierza po Olszówkę i Rabę Niżną), a 
od doliny Kamienicy gorczańskiej – Górale łąccy (zwani też niekiedy białymi, 
kamienicko-łąckimi lub kamienickimi).  

HAND-POINT-RIGHT W Gorcach przebiegały akcje utworów Władysława Orkana (1875 – 1930), 
pochodzącego z Poręby Wielkiej pod Gorcami pisarza tworzącego w okresie 
Młodej Polski, ofi cera Legionów Polskich i Wojska Polskiego.

• Panorama z wieży widokowej na Lubaniu jest urzekająca. W tle Jezioro Czorsztyńskie. Zdjęcia:�ŁUKASZ�KLIMANIEC • 24 października, a Schronisko PTTK na Turbaczu w zimowej scenerii. Pogoda 
potrafi  zaskoczyć nawet w Gorcach.

• Tablice poświęcone ks. Tischnerowi oraz Albinie Białoń w schronisku na Turba-
czu.

• Wierch Lubania. Do Wołostatego, gdzie kończy się Główny Szlak Beskidzki, 
jeszcze daleka droga.
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Nowe Bazale zaprojektują Katalończycy

Prestiżowe studio architek-
toniczne L35 Arquitectos z 
Barcelony stworzy w Ostra-
wie Nowe Bazale – stadion 

piłkarski Banika w Śląskiej Ostrawie 
dla 20 tysięcy widzów. Realizacja 
powinna ruszyć nie wcześniej, jak 
w 2029 roku, a nowy stadion we-
dług najbardziej optymistycznych 
prognoz mógłby zostać otwarty dla 
kibiców w 2031 roku. 

Kibice piłkarskiego klubu FC Ba-
nik Ostrawa, kojarzonego od zawsze 
ze Śląską Ostrawą, od kilku lat mu-
szą odwiedzać domowe mecze swej 
drużyny w azylu w Witkowicach 
na tamtejszym Miejskim Stadionie 
zrekonstruowanym przed kilku 
laty priorytetowo dla zupełnie in-
nej dyscypliny sportowej – lekkiej 
atletyki. Wtorek 4 listopada 2025 
zapisał się więc ważnymi literami 
w historii klubu założonego w 1922 
roku w restauracji „U Dubu” w Ślą-
skiej Ostrawie pod nazwą SK Slezská 
Ostrawa, m.in. przez miejscowych 
Polaków przybyłych za pracą z Ga-
licji. Inwestorzy – miasto Ostrawa 
i województwo morawsko-śląskie 
– odkryli karty związane ze zwycię-
skim architektonicznym projektem. 
Najlepsze oceny uzyskało kataloń-
skie studio architektoniczne L35 
Arquitectos z Barcelony. Doświad-

czony zespół architektów stworzył 
najciekawszą i najbardziej odważną 
wizję stadionu, który ze wzgórza na 
Kameńcu w Ostrawie będzie domi-
nował całemu miastu.

Prezydent Ostrawy Jan Dohnal 
jest optymistycznej myśli, wierzy, 
że termin rozpoczęcia budowy nie 
zostanie przesunięty na później, 
niż rok 2029. – W naszym mieście 
w kwestii nowych Bazalów nie ma 
zgrzytów pomiędzy politycznymi 
obozami. Ostrawa zasługuje na 
nowoczesny obiekt piłkarski – za-
znaczył. Nowe Bazale powstaną w 
tym samym miejscu, gdzie obecnie 
mieszczą się „stare Bazale”, prze-
kształcone w poprzednich latach na 

piłkarskie centrum treningowe. Ba-
nik wróci więc do Śląskiej Ostrawy, 
gdzie pisały się najchlubniejsze kar-
ty jego historii. Ostrawianie są trzy-
krotnym mistrzem Czechosłowacji 
(1975/1976, 1979/1980, 1980/1981) 
oraz mistrzem Republiki Czeskiej 
(2003/2004). 

Nowy obiekt będzie spełniał zara-
zem najwyższe wymogi dotyczące 
wykorzystania ekologicznych źró-
deł energii. – Na dachu zainstalowa-
ne zostaną panele fotowoltaiczne, 
nowoczesna technologia będzie 
obecna jednak również w innych 
miejscach w całym obiekcie – zdra-
dził Lukáš Semerák, prezes grupy 
roboczej Nowe Bazale. Ekologicznie 

zostanie potraktowana też kwestia 
dojazdu pod stadion. Kibice sko-
rzystają albo z działających już na 
chwilę obecną parkingów w mieście, 
albo też – co leży w głównym intere-
sie władz miasta – na stadion będą 
przyjeżdżali komunikacją miejską. 
Dodajmy, w Ostrawie komunikacja 
miejska należy już teraz do najbar-
dziej ekologicznych w całej Europie.

No i „najdroższe” wiadomości na 
koniec – koszty realizacji stadionu 
opiewają na sumę 2,5 mld. koron, 
a pojemność Nowych Bazalów ma 
wynosić 19 500 miejsc siedzących. 
Jeśli Ostrawy nie wyprzedzą inne 
duże miasta w RC, Nowe Bazale 
będą najnowocześniejszym piłkar-
skim stadionem w kraju. 

 (jb)

KAREL KULA 
– głos legendy Banika
Karel Kula, były zna-
komity napastnik 
Banika Ostrawa, 
obecnie burmistrz 
Czeskiego Cie-
szyna, wciąż śledzi 
wyniki ostrawskiej 
drużyny. I w rozmowie z „Głosem” 
uważa, że Banik musi wrócić do 
Śląskiej Ostrawy. – Pod względem 
historycznym Banik należy do Ślą-
skiej Ostrawy. Tam ma swe korzenie, 
tam rozegrał najpiękniejsze mecze w 
swojej historii. Wierzę, że doczekam 
się nowego stadionu. Projekt kata-
lońskich architektów robi wrażenie, 
to będzie piękny obiekt i chluba 
całego miasta. Wystarczy zresztą 
rozejrzeć się po Polsce, gdzie w 
ostatnich latach wybudowano wiele 
pięknych, nowoczesnych stadionów 
piłkarskich. I one służą kibicom re-
welacyjnie.

PIOTR TWARDZIK 
– głos kibica Banika
Piotr Twardzik kibi-
cuje ostrawskiej 
drużynie z Baza-
lów od dzieciń-
stwa. – Na mecze 
zabierał mnie mój 
ojciec, a ja zakochałem 
się nie tylko w tym klubie, ale też w 
futbolu – zdradził nam członek PTTS 
„Beskid Śląski” oraz piłkarz drużyny 
oldbojów Orły Zaolzia. – Podoba mi 
się cały projekt nowego stadionu. 
Myślę, że wszystko wypali i docze-
kamy się nowoczesnego sportowego 
obiektu w Ostrawie. W grupie robo-
czej odpowiedzialnej za cały projekt 
są fachowcy, a więc nie obawiam się 
zgrzytów. 

• Wizualizacja Nowych Bazalów. Zdjęcia:�mat.�prasowe�L35�Arquitecto

Veni, vidi, vici
Słynna łacińska sentencja „Veni, vidi, vici”, która w tłumaczeniu na język polski brzmi: „przybyłem, zobaczyłem, 
zwyciężyłem” przypisywana jest Juliuszowi Cezarowi i odnosi się do błyskawicznego zwycięstwa w bitwie pod 
Zelą. Marek Jarolím, nowy szkoleniowiec MFK Karwina, wprawdzie nie celuje w błyskawiczne triumfy, ale słynne 
zdanie Cezara idealnie wpisuje się w klimat ostatnich wydarzeń nad Olzą. 

Janusz Bitt mar

41
-letni Jarolím 
w październiku 
przejął w Kar-
winie trener-
ską pałeczkę 
z rąk Martina 
Hyskiego, któ-

ry zdecydował się objąć drużynę 
Viktorii Pilzno. Wciąż młody jeszcze 
trener skwitował z zadowoleniem 
ofertę ze strony pierwszoligowej 
Karwiny, bo zawsze marzył o pro-
wadzeniu klubu w najwyższej kla-
sie rozgrywek. – Nie namyślałem 
się zbyt długo. Z drugiej ligi natu-
ralna droga prowadzi do pierwszej, 
a Karwina zaproponowała mi kon-
kretne i ciekawe warunki do roz-
woju – stwierdził Jarolím, który w 
trzech meczach ligowych zdobył 
z zespołem siedem punktów, a co 
ważne – karwiniacy po awansie do 
wiosennego ćwierćfi nału wciąż liczą 
się też w walce o najwyższe trofeum 
rodzimego Pucharu MOL. Takiego 
„wejścia smoka” nie powstydziłby 
się nawet legendarny Bruce Lee. 

Za majstersztyk można uznać 
bez dwóch zdań wygrany 2:1 ostat-
ni pojedynek ligowy ze Spartą Pra-
ga. Na Miejskim Stadionie w Raju 
podopieczni Jarolíma odpalili w 
weekend petardę, pokonując lidera 
tabeli w dobrym, ofensywnym stylu. 

Nowy szkoleniowiec nawiązuje do 
pracy swojego poprzednika, Mar-
tin Hyský też bowiem stawiał na 
ofensywną grę, zbudowaną na no-
woczesnych pomysłach i szybkiej 
wymianie piłki. 

Przed przerwą w Chance Lidze 
zarezerwowaną na mecze drużyn 
narodowych w najbliższy weekend 
zostaną rozegrane jeszcze spotkania 
15. kolejki – zespół Karwiny zapre-
zentuje się zaś w niedzielę na boisku 
bezpośredniego sąsiada w tabeli, 
plasującego się oczko niżej ósmego 
Liberca (13.00). Jarolím wierzy w 
sukces swojego zespołu również pod 
Jeszczedem, gdzie każdy rywal ma 
piekielnie trudną przeprawę. – Po 
zwycięstwie ze Spartą nie bujamy w 
obłokach, z pokorą podchodzimy do 
dalszych meczów. Zarazem jednak 
wiem, na co stać moich chłopaków, 
a stać ich na wiele – zaznaczył Ja-
rolím. 

W karwińskim zespole młodość 
przeplata się z doświadczeniem, a ta 
mieszanka potrafi  być wybuchowa. 
– Jiří Fleišman biega po boiskach 
pierwszoligowych w wieku 41 lat. Ja 
urodziłem się w tym samym roku, 
co on. Jego doświadczenie jest bez-
cenne, o czym przekonaliśmy się 
zresztą w meczu ze Spartą. Mamy 
też jednak sporą grupę młodych pił-
karzy, też głodnych sukcesów – pod-
kreślił trener dla „Głosu”. Z naszej 

strony dodajmy, że zespół Karwiny 
byłby jeszcze mocniejszy w tym 
sezonie, gdyby nie przeprowadzka 
Davida Planki do Banika Ostrawa. 
20-letni ofensywny pomocnik nale-
ży do najlepszych piłkarzy męczące-

go się w tym sezonie Banika, w śro-
dę był jednym z reżyserów awansu 
podopiecznych Tomáša Galáska do 
ćwierćfi nału Pucharu MOL, po zwy-
cięstwie 4:3 z Pardubicami.  



• Marek Jarolím podczas konferencji prasowej na karwińskim stadionie. 
Fot.�JANUSZ�BITTMAR

PIŁKA NOŻNA – CHANCE LIGA:
Ostrawa – Jablonec (sob., 18.00), 
Liberec – Karwina (niedz., 13.00). 
CHANCE LIGA NARODOWA: Kro-
mierzyż – Ostrawa B (sob., 14.00). 
MŚLF: FK Trzyniec – Ołomuniec B 
(sob., 10.15), Karwina B – Wsecin 
(niedz., 10.15). IV LIGA-gr. F: W. 
Międzyrzecze – Bogumin (sob., 
14.00), Hawierzów – Stonawa 
(niedz., 10.15), Bilowec – Cz. Cie-
szyn (niedz., 14.00). V LIGA: St. 
Miasto – Olbrachcice (sob., 14.00), 
M. Albrechti ce – Sl. Orłowa (niedz., 
14.00). VI LIGA-gr. B: Sucha G. – 
Cierlicko 2022, Koprzywnica – L. 
Piotrowice, Śmiłowice – Bystrzyca 
(sob., 14.00), Jabłonków – Lisko-
wiec (niedz., 14.00). VII LIGA-gr. C:
Luczina – Wędrynia, Łąki – Dzieć-
morowice, Niebory – Sedliszcze, 
Żuków G. – Oldrzychowice, B. 
Orłowa – Wacławowice (sob., 
14.00), Sn Hawierzów – Datynie 
D. (sob., 16.30), Nydek – Dobra 
(niedz., 14.00). VIII LIGA-MP KAR-
WIŃSKIEGO: Wierzniowice – I. 
Piotrowice (sob., 14.00), G. Błę-
dowice – Cierlicko 2022 B (niedz., 
14.00). VIII LIGA-MP FRYDEK-MI-
STEK: Śmiłowice B – Gnojnik (sob., 
10.30), Milików – Toszonowice 
(sob., 14.00), Piosek – Gródek 
(niedz., 14.00). 

PIŁKA RĘCZNA – CHANCE EKS-
TRALIGA MĘŻCZYZN: HCB Karwi-
na – Koprzywnica (sob., 18.00). 
 (jb)

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /391/

Jakub Skałka

PODRÓŻE MAŁE I DUŻE. Poleca Jakub Skałka /106/

Woda po Kisielu

P
oczątek listopada skłania do 
wspomnień o  tych, którzy 
odeszli. Tłumne odwiedzi-
ny cmentarzy – grobów naj-
bliższych nam osób, rodziny, 
przyjaciół, w naturalny spo-
sób ich właśnie nasuwa tu na 

myśl. Ale w pamięci odżywają także postaci 
tych, którzy mieli na nas, nasze postrzega-
nie świata, a tym samym w jakiś sposób na 
nasze życie – wpływ. Dla mnie taką postacią 
na pewno był Stefan Kisielewski, dla wielu po 
prostu Kisiel. Sam żartobliwie zaznaczał: „(…) 
gdy piszę, co mi się podoba, podpisuję się 
»Kisiel«, gdy piszę, co należy robić, podpisuję 
się »Stefan Kisielewski«”. 

I 
Od lektury jego felietonów wielu czytelników 
rozpoczynało przed laty czytanie „Tygodnika 
Powszechnego”. Sam też należałem do tłumu 
wielbicieli tekstów Kisiela, na autorskie spotka-
nie z nim załapałem się tylko raz. Niektórzy wy-
rafi nowani felietoniści zarzucali mu niechluj-
stwo stylistyczne, ale temu, że był wybitnym 
publicystą nie przeczył już nikt. Nawet niechęt-
ny mu Jerzy Urban. Kiedy dzisiaj myślę, czym 
były dla mnie niegdyś teksty Kisiela, to sądzę, 
że przede wszystkim jedną z najważniejszych 
oaz zdrowego rozsądku na morzu absurdu Pol-
ski Ludowej. Tak, tak, Kisiel jawi mi się dzisiaj 
przede wszystkim jako patron zdrowego roz-
sądku. Na ten zdrowy rozsądek nawracał Kisiel 
kogo się dało, a żył w czasach, kiedy najtęższe 
głowy ulegały zaczadzeniu komunistyczną ide-
ologią. I to nawet ci, których wyczucie absurdu 
stało się później przysłowiowe. 

II
Ot, choćby Sławomir Mrożek, tak, tak – póź-
niej: światowej sławy dramaturg. Otóż Mro-
żek na początku lat 50. grzmiał, że gdy w In-
dochinach wojna, na polach ryżowych giną 
kobiety i dzieci, „burżuazja beztrosko bawi się 
w kwiatowe »corso«. „Po ukazaniu się tekstu, 
spotkał nieco wstawionego Kisiela. – Był pan 
w Nicei – usłyszał. – No skądże, ja w Nicei? 
– A ja byłem. To co pan pier…?!”. Po wielu 
latach, gdy Sławomir Mrożek był już zupeł-
nie innym Mrożkiem, spotkali się w Paryżu 
i poszli na spacer nad Sekwanę.

– Powiedziałem mu wtedy, że mu serdecznie 
dziękuję i nigdy nie zapomnę tamtej krótkiej 
rozmowy – wspominał Mrożek. Kiedy dzisiaj 
spotykam osoby, które rzeczywistość chcą wi-
dzieć przez końskie okulary „jedynie słusznych 
poglądów”, to, jeśli tylko jest okazja, przyta-
czam im anegdotkę o Mrożku. Zwykle zresztą 
nie pomaga. No tak, bezmyślny absurd trzyma 
się jak zawsze mocno, przetrawić go artystycz-
nie, jak uczynił to Mrożek, to znacznie trud-
niejsze zadanie. Łatwiejsza w uprawianiu na 
co dzień jest pewna odmiana dobrodusznego 
cynizmu. Znanego także doskonale za czasów 
Kisiela. Oto pewien wpływowy komunistyczny 
dygnitarz po lekturze artykułu Kisiela „(…) po-
wiedział, że jest doskonały, ale drukować nie 
można, bo jest artykuł (niesłuszny), chyba żeby 
zmienić myśl główną na przeciwną”.

III
Czytam ja ci stary, bardzo stary felieton Kisiela 
zamieszczony w tomie „Lata pozłacane, lata 
szare” i… Na pewno znacie to z dzisiejszych me-
diów, ale posłuchajcie, jak to brzmiało zaraz po 
zakończeniu II wojny światowej. Oto ortodok-
syjny wówczas marksista, później znany teatro-
log, Jan Kott zaatakował publicystów „letnich” 

i „nijakich”. Zarzucił im oportunizm, brak bo-
jowości, cytował Ewangelię, „że nie są »oni ani 
zimni, ani gorący jeno letni«”. Miał przy tym 
Kott na myśli tych wszystkich publicystów, 
którzy nie podzielali lansowanych wówczas 
przez lewicę teorii literackich wywodzących się 
z marksizmu. I konkludował Kisiel: „jak z tego 
widać ci, którzy się sprzeciwiają, są według Kot-
ta »letni« i oportunistyczni, ci zaś, co głoszą 
prawdy popierane, mile widziane i pożądane 
– są rewolucyjni i bojowi”. I dalej sarkastycznie 
kpi Kisiel: „Cóż mi to za rewolucjonista, które-
mu nie potrzeba – odwagi, obrazoburca – mile 
widziany, świętokradca – legalny i uświęcony, 
polemista, który w każdej polemice ma na za-
kończenie nieodparty i miażdżący epitet – po 
prostu nazwie przeciwnika »reakcjonistą«. 
(…) Epitet miast argumentu, zatykanie gęby 
przeciwnikowi miast dyskusji, wmawianie, że 
istnieją tylko dwa stanowiska, z których drugie 
musi być potępione – oto cechy (…) publicy-
stów, którzy reprezentują nieznaną dotąd na 
naszym terenie ciasnotę i jednopłaszczyzno-
wość myślenia, czyniącą każdą z ich wypowie-
dzi na każdy temat demonstrację tego samego 
niezbyt urozmaiconego schematu pojęciowo-
-dialektycznego”. Tyle Kisiel. We wspomnie-
niach o nim przywoływano często Stańczyka. 
Tak – był Stańczykiem PRL-u.

IV
No cóż, nie musi dziwić, że to właśnie wspo-
mniany wcześniej, i tak skutecznie skrytyko-
wany przez Kisiela, Mrożek – tyle że ten nie 
„pryszczaty”, z lat 50., ale autor dramatów ta-
kich, jak „Tango” czy Emigranci” – stał się dla 
Kisiela ważnym punktem odniesienia w rozu-
mieniu polskiej rzeczywistości. Jak z Orwella… 
Jak z Mrożka… Tak właśnie, na przemian twór-
czością George’a Orwella i Sławomira Mrożka 
diagnozował Stefan Kisielewski Polskę Ludo-
wą w pisanym wówczas sekretnym dzienniku. 
Ale pisał także – jeszcze w czasach PRL-u – że 
bardziej drażnią go ekscesy wolności niż eks-
cesy niewoli. Te drugie są przynajmniej jedno-
znaczne i wiadomo, czego się w nich trzymać. 
Te pierwsze natomiast bywają dwuznaczne, po-
zorne i zwodnicze, a doprowadzają częstokroć 
do skutków zgoła przeciwnych, niż to głoszą 
ich piękne hasła, takie właśnie jak „wolność”.

V
Kto tak naprawdę kala swoje gniazdo? Czy 
czasem nie ten, kto mówić o tym nie pozwa-
la? – ów stary jak świat problem podnosił 
Stefan Kisielewski w czasach PRL-u. Uwiel-
biał wchodzić w polemiczne spory. Ale na 
pewnych zasadach. W swoich „Dziennikach”, 
charakteryzując metody polemiczne Anto-
niego Słonimskiego: „Ja mu proponuję partię 
szachów, a on zrzuca fi gury i majchrem we 
mnie”. Dzisiaj – to normalka.

VI
Stefan Kisielewski powiadał, co prawda, że 
nie powinno się specjalnie cenić tych, którzy 
„drapią się tam, gdzie ich nie swędzi”. Ale, 
wreszcie, żyjemy w  wolnym kraju i  każdy 
człowiek sam ma prawo ocenić, czy i gdzie 
go swędzi. Albo mogłoby swędzieć. Gdyby 
jednak swędziało. „Żyj i pozwól umrzeć” – to 
tytuł pierwszego „Bonda”, w którym agenta 
007 zagrał Roger Moore. Kisiel wielokrotnie 
przywoływał w swoich felietonach inną regułę 
„Leben und Leben lassen”. Żyj i pozwól żyć 
innym – po latach dowiedziałem się, że to jed-
na z mądrości Reinlandu. Mniej sensacyjna, 
bardziej życiowa. Czy może się mylę? 

Błękitnym szlakiem, 
cz. 9: Solca

Château de Chambord, 
Villandry, Beaure-
gard… Kolejne ma-
lownicze zamki w Do-
linie Loary można 

byłoby wymieniać długo. Podobne zagęszcze-
nie rezydencji nie znajduje analogii w krainie 
nad Olzą, co nie znaczy, że cieszyńskie siedziby 
arystokratyczne odstają od tych francuskich.

•••
A może inaczej – nie znaczy to, że cieszyń-
skie siedziby arystokratyczne odstawały 
od francuskich. Nim ostatecznie opuścimy 
okolice Karwiny, odwiedzimy bowiem te-
ren najokazalszej z posiadłości należących 
do Larischów von Mönnich. Powiedzieć, że 
reprezentowała standardy najwyższych elit 
europejskich, to nie powiedzieć nic – była 
bowiem dumą rodziny i zwieńczeniem jej sta-
rań o wzniesienie w Cieszyńskiem siedziby 
prawdziwie godnej hrabiów. „Mesdames et 
messieurs, château de Solca!”.

•••
O rezydencjach Larischów pisaliśmy już wie-
le. Rozpoczęliśmy od ich matecznika w Starej 
Karwinie, z którego przenieśli się do nabyte-
go w 1792 r. Frysztatu. Godnie zaspokajał on 
potrzeby rodu przez kilkadziesiąt lat, apetyt 
magnatów rósł jednak w miarę jedzenia. Z cza-
sem przystąpili oni do budowy nowej, większej 
i wystawniejszej siedziby, która miała powstać 
nieopodal, we wsi Solca, należącej do rodzi-
ny od XVI w. Do prac zatrudnili m.in. Viktora 
Rumpelmayera, architekta znanego z reali-
zacji reprezentacyjnych projektów, łączących 
wpływy włoskie i francuskie z nowoczesny-
mi trendami wiedeńskimi. Budowę pałacu 
zakończono w 1873 r. Solca stała się odtąd 
główną posiadłością Larischów von Mönnich, 
którzy opuścili na jej rzecz Frysztat, udostęp-
niany odtąd licznym krewnym jako tymcza-
sowe miejsce zamieszkania lub specjalnym 
gościom na czas ich wizyty.

•••
Zasadniczą część pałacu, który wyglądem na-
wiązywać miał właśnie do zamków nad Loarą, 
stanowiły dwupiętrowy budynek oraz syme-
trycznie przylegające doń piętrowe skrzydła. 
W 1910 r. tuż obok wybudowano też pawilon dla 

pałacowej służby. Wnętrza rezydencji uświet-
niały bogato zdobione sztukaterie, dębowe 
parkiety, reprezentacyjne kominki i  meble, 
z których część oglądać dziś można w zamku 
frysztackim. Nieopodal stanęła też prywatna 
kaplica oraz rodzinny grobowiec, zaprojekto-
wany przez Leopolda Bauera, jednego z czoło-
wych przedstawicieli wiedeńskiej secesji.

Pokoje na drugim piętrze, przeznaczone dla 
hrabiowskich gości, widziały wielu ówczesnych 
„celebrytów”. W Solcy gościli władcy i następcy 
tronu – austro-węgierscy arcyksiążęta Rudolf 
i Franciszek Ferdynand, cesarz Austro-Węgier 
Franciszek Józef, a także cesarz Prus, Wilhelm 
II. Jedną z popularniejszych rozrywek organi-
zowanych przez Larischów dla odwiedzających 
ich dostojników były konne polowania z psami 
gończymi. Sprzyjał temu ogromny, liczący bli-
sko 80 hektarów park w stylu angielskim, ota-
czający ulokowaną na wzgórzu rezydencję. 

•••
Sława pałacu niosła się echem nie tylko w krę-
gach arystokratycznych. Na Śląsku Cieszyń-
skim Solca stała się synonimem luksusu i wy-
stawnego życia, co symbolicznie wyrażał zwrot 
„mieszkać jak solski grof”. Początek końca jej 
dziejów wyznaczają ostatnie miesiące niemiec-
kiej okupacji. W  związku z  załamaniem się 
ofensywy wschodniej, wycofywaniem się wojsk 
niemieckich i zbliżaniem się Armii Czerwonej 
do III Rzeszy (w skład której Śląsk Cieszyński 
wchodził), pozostający w  rękach Larischów 
pałac został jesienią 1944 r. zajęty przez sztab 
Wehrmachtu. Nie doczekał jednak frontowej za-
wieruchy. 5 grudnia wybuchł pożar, który stra-
wił większość rezydencji. Wprawdzie najlepiej 
zachowane skrzydło odbudowano po zakoń-
czeniu wojny i na pewien czas przeznaczono na 
potrzeby opieki zdrowotnej. Przejęcie funkcji 
regionalnego Domu Zdrowia trudno postrzegać 
jednak w kategoriach renesansu posiadłości. 
Było to raczej przedłużenie jej agonii, której 
kres zadały szkody górnicze. Resztki walącego 
się korpusu pałacu rozebrano w 1953 r. W 1960 r. 
rozebrano kaplicę, z kolei w 1980 r. grobowiec 
Larischów, z którego kolumn wzniesiono altanę 
w karwińskim Parku Boženy Němcowej.

•••
Co więc do dziś pozostało z solskich zbytków? 
Niewiele. Mnie więcej tyle, ile widać na zdję-
ciu. 

• Resztki bramy wjazdowej prowadzącej na teren pałacu w Solcy. Fot. JAKUB SKAŁKA
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CO W TERENIE

BŁĘDOWICE – Klub Kobiet zapra-
sza na spotkanie towarzyskie 12 
listopada o godz. 15.00 do Domu 
PZKO.
CZESKI CIESZYN – MK PZKO w Cz. 
Cieszynie-Centrum zaprasza na spo-
tkanie z okazji Narodowego Święta 
Niepodległości, które odbędzie się 
we wtorek 11 listopada o godz. 16.00 
w dużej sali Domu Polskiego przy 
ul. Bożka. W programie wykład S. 
Folwarcznego  „Walka, marzenie, 
niepodległość – Piłsudski w czasie I 
wojny światowe” oraz występ chóru 
„Godulan-Ropica”.
JABŁONKÓW – MK PZKO zapra-
sza na zebranie członkowskie połą-
czone z obchodami Dnia Niepod-
ległości 9 listopada o godz. 15.00 
do Domu PZKO. W programie: 
występ chóru szkolnego, wykład 
„Historia powstania Narodowego 
Święta Niepodległości w Polsce”, 
przedstawienie działalności PZKO, 
powitanie nowych członków, plany 
i dyskusja.
 zaprasza na mszę świętą za Ojczy-
znę, która odbędzie się 9 listopada o 
godz. 14.00 w kościele parafialnym 
w Jabłonkowie. Odprawi ją ksiądz 
Janusz Kiwak.
KARWINA – Chór „Lira” z Darko-
wa oraz parafia rzymskokatolicka 
w Karwinie zapraszają na uroczy-
stą mszę św. za zmarłych chórzy-
stów, która odbędzie się w sobotę 8 
listopada o godz. 18.00 w kościele 
pw. Podwyższenia Krzyża Świętego 
w Karwinie-Frysztacie.
KARWINA-FRYSZTAT – MK PZKO 
zaprasza w niedzielę 9 listopada o 
godz. 15.00 na koncert chóru „Hej-
nał-Echo” z okazji jego obchodów 
105. rocznicy istnienia.
  serdecznie zapraszamy rodzi-
ców z maluszkami na Bookstart –
„Listopadowa piosenka” w środę 5 
listopada o godz. 9.30 w bibliotece 
na rynku.
KLUB SENIORA „PRZYJAŹŃ” – 
Zaprasza członków na spotkanie 
10 listopada o godz. 16.00 do Domu 
Polskiego PZKO w Karwinie-Frysz-
tacie.
KONGRES POLAKÓW – Zaprasza 
na koncert „...bo tęsknię po Tobie” 
z okazji 107. rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości 11 li-
stopada w kościele Bożego Ciała 
w Jabłonkowie. Początek o 17.00. 
Wstęp wolny.
OLBRACHCICE – Zarząd MK 
PZKO zaprasza wszystkich człon-
ków oraz sympatyków na tra-
dycyjną imprezę pt. „Spotkanie 
jesienne”, która odbędzie się w 
sobotę 8 listopada o godz. 16.00 w 
Domu PZKO. W programie wystą-
pią dzieci z naszej szkoły i przed-
szkola, a następnie o miłą atmos-
ferę zatroszczy się góralska kapela 
„Bukóń”. W bufecie dla zaintere-
sowanych będzie czekał smaczny 
bigos.
PIOSEK – MK PZKO zaprasza na 
spektakl teatralny „Garderoba dam-
ska”, który odbędzie się w niedzielę 
16 listopada o godz. 18.00 w Domu 
PZKO „U Łabaja” w Piosku. Bilety: 50 
koron (w cenie lampka wina). Rezer-
wacja biletów: +420 605 420 219.
PTTS BŚ – zaprasza 8 listopada 
wszystkich tych, którzy nie zdecy-
dowali się pójść na „dwudniówkę” 
Beskidem Śląsko-Morawskim na 
wycieczkę z Tyry na Jaworowy. 

Zejście do Gutów. Dojazd: pocią-
giem z Karwiny 7.01, z Cz. Cieszyna 
7.18, z Nawsia 7.14 do Trzyńca sta-
ry dw. kolejowy. Tu przesiadka do 
autobusu do Tyry 7.40. Powrót: au-
tobusem z Gutów, gospoda 15.09 
do Trzyńca dw. aut.  Prowadzi i 
zaprasza Marta Fierla 773 759 997.
 zaprasza 12 listopada na spacer 
z Wierką Piekarską (tel. 737 818 785). 
Spotykamy się koło dworca kolejo-
wego w Hawierzowie o godz. 9.30, 
skąd 9.37 podjedziemy autobusem 
miejskim do przyst. Petřvald, střed. 
Tu dołączy do nas grupa z Karwiny 
(dojazd z Karwiny autobusem nr 
531, odjazd z dworca aut. godz. 9.31 
do przystanku Petřvald, pošta). Na 
spacer po Pežgowskim Lesie wy-

ruszymy z przyst. Petřvald, pošta 
po dojeździe autobusu z Karwiny, 
około 10.10.
TRZYCIEŻ – MK PZKO zaprasza 
na Spotkanie Jesienne w niedzielę 
9 listopada o godz. 15.30 do Domu 
Kultury. W programie historia mu-
zyki w pigułce – show fortepianowe 
T. Vrány i Andrzeja Molina. Wystą-
pią także dzieci z Trzycieża. Bufet 
zapewniony.
 MK PZKO Trzycież zaprasza na 
Spotkanie Jesienne w niedzielę 9 li-
stopada o godz. 15.30. W programie 
występ zespołu Trzanowice oraz 
show fortepianowe Historia Muzy-
ki w pigułce.
TRZYNIEC-OSIEDLE – MK PZKO 
Trzyniec-Osiedle wraz z MK PZKO 

w Lesznej Dolnej serdecznie za-
praszają na tradycyjne Świniobicie 
– Zabijaczkę w sobotę 22 listopada 
do Domu PZKO im. A. Wawrosza na 
Tarasie. Godzina  17.00. Miejsców-
ki z kolacją za 400 koron można 
rezerwować pod nr.: 606 937 459 
do 15 listopada i wpłacić na konto: 
1684042379/0800 (zabijaczka/na-
zwisko). 
STONAWA – Klub Kobiet i MK PZKO 
w Stonawie zapraszają na wystawę 
pt. Rowerem przez Stonawę” 8  i 9 li-
stopada w godz. 9.00-17.00 do Domu 

PZKO. Uroczyste otwarcie w sobo-
tę 8 listopada o godz. 9.00. Ciepłe 
dania w godz. 10.00-16.00, ciastka, 
kołacze.

OFERTY

KUPIĘ INSTRUMENTY muzyczne. 
Tel. 608 374 432.� GŁ-509

KUPIĘ MONETY I BANKNOTY, 
złoto i srebro w jakimkolwiek stanie. 
Tel. 608 374 432.� GŁ-509

W I E Ś C I  P O L O N I J N E

I N F O R M A T O R 

Wszystko przemija, jak chce przeznaczenie, 
lecz tylko jedno zostaje – wspomnienie.

Dnia 8 listopada minie już 5. rocznica śmierci Ukochanej 
Żony, Matki, Siostry, Teściowej, Babci, Szwagierki i Cioci

Śp. MARTY CHLEBIKOWEJ
z domu Kokotkowej, 

zamieszkałej w Ropicy, 
która żyła 72 lata 

Z miłością, szacunkiem i wdzięcznością wspomina cała 
rodzina.

GŁ-572

Dziękuję za złożone mi życzenia, kwiaty i podarunki z okazji moich uro-
dzin: konsulowi Rzeczypospolitej Polskiej w Ostrawie, wójtowi Piotrowic 
koło Karwiny, przewodniczącej Zarządu Głównego PZKO, Sekcji Kobiet 
PZKO, Miejscowemu Kołu i Klubowi Kobiet PZKO w Piotrowicach, Sto-
warzyszeniu Aktywnego Seniora na Granicy, Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Zawadzie, piotrowickiemu Klubowi Seniora, koleżankom i rodzinie. 

Wanda Fusek
GŁ-567

Dnia 8 listopada 2025 minie piąta rocznica, kiedy od-
szedł na zawsze nasz Najdroższy

śp. HENIO HUCZAŁA
Z miłością i szacunkiem wspominają żona Halinka, cór-
ka Gabi i syn Leszek z rodzinami oraz brat Jasio.

GŁ-568
 

Dnia 9 listopada 2025 minie 10. rocznica, kiedy odszedł 
do wieczności

śp. WŁADYSŁAW BOJKO 
z Bystrzycy

Z miłością i szacunkiem wspominają żona, syn i córki 
z rodzinami.

GŁ-564

Nie umiera ten, kto żyje w pamięci i sercach bliskich.
Jutro, 8 listopada 2025, minie 21. rocznica śmierci 

śp. ELŻBIETY KONIECZNEJ 
z Darkowa

Wszystkich, którzy Ją znali i zachowali w życzliwej pa-
mięci, o chwilę wspomnień i krótką modlitwę proszą 
synowie z rodzinami. 

GŁ-556

Dnia 8 listopada minie 26. rocznica, kiedy pożegnaliśmy 
na zawsze naszego Drogiego Tatusia, Dziadka

śp. KAROLA KAWULOKA
z Nawsia

Również 21 września minęła 100. rocznica Jego urodzin.
Z szacunkiem wspominają synowie Władysław i Karol 
z rodzinami.

GŁ-532

Upływa szybko życie, jak potok płynie czas...
Dnia 8 listopada mija 11. rocznica, kiedy na zawsze od-
szedł

śp. WŁADYSŁAW TOMANEK
z Trzyńca-Łyżbic

O chwilę wspomnień proszą syn, wnuk i wnuczka z mę-
żem.

GŁ-011

Przed 5 laty, 10 listopada 2020, odszedł do wieczności nasz Kochany

śp. OTTO KOPYTKO
z Lutyni Dolnej

Z miłością i wdzięcznością wspomina rodzina.
Dziękujemy wszystkim, którzy zachowali Go w życzliwej pamięci.

GŁ-571

Upływa szybko życie,
Jak potok płynie czas,
Za rok, za dzień, za chwilę,
Razem nie będzie nas.

Z wielkim żalem oznajmiamy, że 5 listopada zmarł nasz 
ukochany Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek, Brat, Szwagier, 
Wujek i Przyjaciel

Pan TADEUSZ ŚMIŁOWSKI
z Karwiny

W ostatnią podróż odprowadzimy zmarłego we wtorek 11 listopada 
o godz. 14.00 z sali obrzędów pogrzebowych w Karwinie-Raju.

Zasmucona rodzina.
RK-069

NEKROLOGI

WAŻNE INFORMACJE
	b Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu” jest od 1 listopada 

2023 roku PNS, a.s.

	b Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 
7.30-17.00)

	b Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. Zákaznické 
centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: zakaznickecentrum@
pns.cz

	b Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod 
nr. tel. 800 400 412.

Okrasa łamie przepisy. Jurajskie pieczonki 
Sobota 8 listopada, godz. 15.25

PIĄTEK 7 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Vito odkrywa 
Polskę. Zamość i Roztocze 7.00 
Makłowicz w podróży. Podróż 
19. Macedonia 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.40 Wilnoteka 12.00 
Serwis Info 12.10 M jak miłość (s.) 
13.50 Polonia 24 Tygodnik 14.25 
Tamte lata, tamte dni. Wojciech 
Mann 15.00 Serwis Info 15.10 
Wszystko przed nami (s.) 15.40 
Dobre strony. Bovska i Michał 
Sikorski 16.00 Świętość w cieniu 
zbrodni. Prawosławni męczen-
nicy katyńscy 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (tele-
turniej) 17.50 Teleexpress Extra 
18.15 Rączka gotuje (mag.) 18.45 
Panorama 19.10 Olá Polônia 
(mag.) 19.30 Program informa-
cyjny, sport, pogoda 20.25 Na do-
bre i na złe (s.) 21.15 Na sygnale 
(s.) 22.10 07 zgłoś się 23.10 Pano-
rama (mag.) 23.30 Kabaret Hrabi. 
Savoir-vivre (pr. rozr.). 

SOBOTA 8 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Giganci na-
uki. Polska nauka w dobie Oświe-
cenia (teleturniej) 7.30 Pytanie 
na śniadanie 12.00 Sposób na 
Alcybiadesa (s.) 13.05 Jak to się 
mówi, czyli Kasia u Bralczyka 
(mag.) 13.35 Na dobre i na złe (s.) 
14.30 Na sygnale (s.) 15.25 Okra-
sa łamie przepisy. Jurajskie pie-
czonki 16.00 Kulturalni PL 17.00 
Teleexpress 17.25 M jak miłość 
(s.) 18.20 Lecę za miłością 18.55 
The Best of Tygodnik Moralnego 
Niepokoju 19.30 Program infor-
macyjny, sport, pogoda 20.20 
Ranczo 10 (s.) 22.10 Stawka więk-
sza niż życie. W imieniu Rzeczy-
pospolitej 23.10 Kortez na dobry 
wieczór. 

NIEDZIELA 9 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Rodzinka.
pl (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
10.35 Lecę za miłością (mag.) 
11.10 Słowo daję!. Biblizmy 11.25 
Makłowicz w podróży. Podróż 
20. Indie 11.55 Między ziemią a 
niebem 12.00 Anioł Pański 12.15 
Między ziemią a niebem 12.50 
Słowo na niedzielę. Niezrozumia-
łe działanie Boga 13.00 Trans-
misja mszy świętej z kościoła 
pw. Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny w Opatowie 14.15 
Piłka nożna. Betclic 1. Liga 17.00 
Teleexpress 17.25 M jak miłość 
(s.) 18.10 Laskowik & Malicki (s.) 
18.30 Szansa na sukces. Opole 
2026. Piosenki Jarosława Kukul-
skiego 19.30 Program informa-
cyjny, sport, pogoda 20.20 Ma-
tylda (s.) 21.20 Z gwiazdą przez 
świat. Halina Mlynkova (mag.) 
22.15 Chce się żyć (dramat). 

PONIEDZIAŁEK 10 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Prawosławie 
w Belgii 7.00 Rosół polski 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.40 Olá 
Polônia 12.00 Serwis Info 12.10 
Osiecka (s.) 13.00 Rodzinka.pl (s.) 
14.00 Kulturalni PL 15.00 Serwis 

Info 15.10 Kiedyś to było... 15.40 
Wynalazki na medal (mag.) 16.00 
Zaraz wracam (s.) 16.30 Barwy 
szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (tele-
turniej) 17.50 Teleexpress Extra 
18.15 Słownik polsko@polski (tal-
k-show prof. Jana Miodka) 18.45 
Panorama (mag.) 19.10 Polacy, 
którzy zmienili świat medycyny. 
Ludwik Hirszweld 19.30 Pro-
gram informacyjny, sport, pogo-
da 20.25 Czas honoru 4 (s.) 22.10 
Lecę za miłością (mag.) 22.45 
Falowanie i spadanie - pamięci 
Kory 23.10 Panorama 23.30 Kod 
bezpieczeństwa (mag.). 

WTOREK 11 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Pożytecz-
ni.pl 7.00 Rączka gotuje. Dynia 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.15 
Niezwyciężony. Andrzej Poczo-
but 11.45 Narodowe Święto Nie-
podległości 13.50 Ranczo 10 (s.) 
15.30 Pamięć jest naszą ojczyzną 
17.00 Teleexpress 17.20 Portrety 
niepodległości. Ignacy Jan Pade-
rewski 17.35 Program rozrywko-
wy 19.25 Portrety niepodległości. 
Józef Klemens Piłsudski 19.30 
Program informacyjny, sport, po-
goda 20.25 Ojciec Mateusz 29 (s.) 
22.10 Niezwyciężony. Andrzej 
Poczobut 22.40 Kurier. 

ŚRODA 12 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Prywatne ży-
cie zwierząt 13 7.00 Okrasa łamie 
przepisy. Jurajskie pieczonki 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.40 
Polacy, którzy zmienili świat me-
dycyny. Ludwik Hirszweld 12.00 
Serwis Info 12.10 Ojciec Mateusz 
29 (s.) 14.00 Szafa dwóch na-
rodów 15.00 Serwis Info 15.10 
Polskie parki narodowe. Poleski 
Park Narodowy 15.40 Turystycz-
na jazda (mag.) 16.00 Zaraz wra-
cam (s.) 16.30 Barwy szczęścia 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 
17.50 Teleexpress Extra 18.15 
Rosół polski (mag.) 18.45 Pano-
rama 19.10 Hello Polonia (mag.) 
19.30 Program informacyjny, 
sport, pogoda 20.25 Za marze-
nia (s.) 22.15 Studio w kontakcie 
23.10 Panorama 23.30 Historie 
z Indii. 

CZWARTEK 13 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Słownik pol-
sko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 7.00 Górna półka smaku 
(mag.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.40 Hello Polonia (mag.) 12.00 
Serwis Info 12.10 Za marzenia (s.) 
13.55 Studio w kontakcie 14.40 
Nad Niemnem. Za wschodnią 
granicą (mag.) 15.00 Serwis Info 
15.10 Daję słowo - Maciej Orłoś 
2 (talk-show) 16.00 Słownik pol-
sko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 16.30 Barwy szczęścia 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 
17.50 Teleexpress Extra 18.15 
Makłowicz w podróży. Podróż 20. 
Indie 18.45 Panorama 19.30 Pro-
gram informacyjny, sport, pogo-
da 20.25 Kruk (s.) 21.10 Klangor 
(s.) 22.15 Polonia 24 Tygodnik 
22.50 Tylko jeden skecz. Kabaret 
TE 23.10 Panorama 23.30 Amba-
sador Pokoju (film dokumental-
ny). 

ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA

Znajdź nas na YouTubie

YOUTUBE-SQUARE
GŁ-276

Dachy – remonty,  
dachy płaskie, 

kominy 
Tel. +48 601 532 642

REKLAMA

Wystartował konkurs 
»Senat-Polonia 2026«
Czekamy na dobre, ciekawe wnioski, liczymy na to, że zaskoczą nas Państwo 
swoją kreatywnością i że będziemy mogli z dumą wesprzeć Wasze działania – 30 
października w czasie konferencji prasowej w Senacie marszałek Małgorzata Kidawa-
Błońska ogłosiła konkurs ofert na realizację zadań publicznych w zakresie opieki nad 
Polonią i Polakami za granicą w 2026 roku. W konferencji udział wzięli koordynator 
do spraw Polonii i Polaków za granicą Robert Tyszkiewicz, a także przebywający 
z wizytą w Senacie uczniowie klasy maturalnej z Polskiej Szkoły Sobotniej 
w Coventry w Wielkiej Brytanii.

M
a r s z a ł e k 
Senatu RP 
p r z y p o -
mniała, że 
w poprzed-
niej edycji 
konkursu 

było ponad 70 mln zł do podziału, 
a propozycji projektów złożono na 
ponad 300 mln zł, „więc niestety 
nie mogliśmy spełnić wszystkich 
oczekiwań, ale ponad sto organiza-
cji otrzymało wsparcie dla swoich 
projektów”. – Zależy nam na tym, 
i dokładamy wszelkich starań, aby 
ten konkurs był transparentny, a 
oferty oceniane były przez nieza-
leżnych ekspertów, pod kontrolą 
senackiej Komisji Spraw Emigracji 
i Łączności z Polakami za Granicą – 
zapewniła Małgorzata Kidawa-Błoń-
ska. – Sprawdzamy każdą wydaną 
złotówkę, a wszystkie źle wydane 
środki będą musiały zostać zwróco-
ne do Kancelarii Senatu, bo szanuje-
my publiczne pieniądze i pilnujemy, 
by zostały wykorzystane zgodnie z 
przeznaczeniem, na które zostały 
przyznane dotacje – zapowiedziała.

Zdaniem marszałek Senatu naj-
bardziej spektakularnym sukcesem 
tegorocznej edycji konkursu był Po-
lonia Camp – wielkie spotkanie po-
nad tysiąca młodych przedstawicie-
li Polonii z całego świata, którzy na 
kilka dni przyjechali do Warszawy. 
– Po rozmowach z młodymi uczest-

nikami Senat postanowił powołać 
Młodzieżową Radę do Spraw Polo-
nii. Dzięki temu głos młodego po-
kolenia Polonii będzie dla nas lepiej 
słyszalny – podkreśliła.

Koordynator do spraw Polonii i 
Polaków za granicą Robert Tysz-
kiewicz powtórzył, że w przyszło-
rocznej edycji konkursu będą też 
dwa kierunki działań, w ramach 
których można będzie ubiegać się 
o dwuletnie dofinansowanie. Jeden 
z nich to wzmacnianie organizacji 
polonijnych. – Chodzi o to wszyst-
ko, co się wiąże z utrzymaniem i 
rozwojem struktur polonijnych. Jak 
powiedziała pani marszałek, Domy 
Polskie, siedziby polonijnych orga-
nizacji, utrzymanie struktur orga-
nizacyjnych – przecież nie ma Po-
lonii bez organizacji polonijnych. 
Wychodzimy naprzeciw postula-
tom organizacji polonijnych, aby 
można było spokojniej i bardziej 
długofalowo planować działal-

ność i realizować projekty w hory-
zoncie dwuletnim. Drugi kierunek 
dwuletni obejmuje rozwój i profe-
sjonalizację mediów polonijnych. 
To również był postulat zgłaszany 
przez środowiska dziennikarskie, 
a jest ich bardzo wiele. To jest nie-
słychanie ważna dla Polonii dzie-
dzina, umożliwiająca komunikację, 
informację i integrację środowisk 
polonijnych. Zapraszamy media 
polonijne do składania ambitnych 
wniosków w naszym konkursie – 
przypomniał.

– Być może uda się nieco zwięk-
szyć budżet konkursu w 2026 r. 
Jesteśmy jeszcze wprawdzie przed 
decyzjami budżetowymi, ale bardzo 
liczymy na to, że w przyszłym roku 
będziemy mogli udzielić wsparcia 
większej liczbie organizacji polo-
nijnych – zdradził koordynator do 
spraw Polonii i Polaków za granicą. 

Stowarzyszenie  
„Wspólnota Polska”

Rejestracji można dokonywać w aplikacji służącej do przesyłania ofert, nabór 
wniosków w konkursie trwa do 10 grudnia br. Składanie ofert odbywa się za 
pośrednictwem aplikacji roGRANT, o której informacje – tak jak i wszystkie 
pozostałe informacje na temat konkursu – są dostępne na stronie internetowej 
Senatu w zakładce „Konkurs Senat – Polonia 2026”. Maksymalna kwota dotacji, 
o jaką można się ubiegać na roczny projekt, wynosi 500 tysięcy zł, a minimalna 
– 30 tys. zł. Wymagany wkład własny oferenta w realizację zadania to co naj-
mniej 5% całkowitego kosztu zadania. Koszty administracyjne realizacji zadania 
nie mogą przekroczyć 9% kwoty wnioskowanej dotacji.

•	 Małgorzata Kidawa-Błońska podczas konferencji prasowej w Senacie RP. Fot. ARC
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Landman:  
Negocjator
Osadzony w nowo powstałych 
miasteczkach zachodniego 
Teksasu „Landman: Negocjator” 
to współczesna opowieść o po-
szukiwaniu szczęścia w świecie 
platform wiertniczych. Fabuła 
została oparta na podcaście „Bo-
omtown”. To historia opowiadana 
z dwóch perspektyw – pracowni-
ków naftowych i nieokrzesanych 
miliarderów, którzy spowodowali 
przewrót mający zmienić klimat, 
gospodarkę oraz geopolitykę.
 
W główną rolę w produkcji wciela 
się Billy Bob Thornton. Na ekra-
nie partnerują mu: Ali Larter, Mi-
chelle Randolph, Jacob Lofland, 

Kayla Wallace, James Jordan, 
Mark Collie, Paulina Chávez i 
Demi Moore. Gościnnie w serialu 
wystąpili również: Jon Hamm, 
Andy Garcia i Michael Peña. W 
drugim sezonie do obsady do-
łączą Sam Elliot („Big Lebowski”, 
„Tombstone”) oraz Stefania Spam-
pinato („Jednostka 19”). Twórca-
mi serialu są Taylor Sheridan oraz 
Christian Wallace.
 
Gdzie oglądać:  
SkyShowtime

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V
CO W TEATRZE

SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Sametový králíček (7, godz. 17.00).

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
To moja sprawa, szefie! (film) 8.00 
Miód 8.15 Pieczenie na niedzielę 
8.55 Łopatologicznie 9.45 Kalen-
darium 10.00 Kamera na szlaku 
10.35 Obiektyw 11.05 Cyrk Hum-
berto (s.) 12.00 Pytania Václava 
Moravca 13.00 Wiadomości 

14.05 Późne lato (film) 15.35 Zła 
krew (s.) 16.55 Słynne zbójnickie 
historie (s.) 17.55 Zielnik 18.25 Co 
umiały nasze babcie 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.10 Po-
tomkowie (s.) 21.15 Výborná SHOW 
22.00 Osada (s.) 23.00 Sprawy de-
tektywa Murdocha (s.) 23.45 Legen-
dy kryminalistyki 0.20 Nasze hobby. 
TVC 2 
6.00 Bohaterowie legend 6.50 Roz-
wiązywanie tajemnic 7.40 Hitler: 
aktor 8.30 Czechosłowacki tygodnik 
filmowy 8.40 Poszukiwania utraco-
nego czasu 9.00 Historie.cs 9.55 Li-
nia frontowa 10.50 Elżbieta II - mo-
zaika życia 12.20 Nie poddawaj się 
12.45 Magazyn chrześcijański 13.15 
Magazyn religijny 13.40 Na pływalni 
z Michaelem Žantovskim 14.10 Sta-
rożytne budowle 15.10 Holenderskie 
pustkowia 16.00 Ezoteryczne Cze-
chy 16.30 Jak Wikingowie zdobyli 
świat 17.20 Z kucharzem dookoła 
świata 18.15 Historie budowli 18.25 
Australijska przygoda 19.20 Cieka-
wostki z regionów 19.50 Wiadomo-
ści w czeskim j. migowym 20.00 
Krew za krew (film) 21.55 Płytki grób 
(film) 23.25 Wspomnienia listonosza 
1914-1918 0.40 Henry Ford: architekt 
amerykańskiego stulecia. 
NOVA 
6.10 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.25 Karate owca (s. anim.) 6.40 
Zig i Sharko (s. anim.) 6.45 Odzna-
ka Vysočina (s.) 8.00 Życie na zam-
ku (s.) 8.50 My, właściciele dom-
ków letniskowych 10.10 Pojedynek 
na talerzu 11.05 Jestem numerem 
cztery (film) 13.25 Comeback (s.) 
13.50 Złocienie dla pani na zamku 
(film) 15.40 Butelki zwrotne (film) 
18.00 Pościg: wydanie specjalne 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Guru (s.) 21.15 Policja kry-
minalna Anděl (s.) 22.35 Odłamki 
23.10 1000 lat po Ziemi (film) 1.10 
Wszystko się może zdarzyć. 
PRIMA 
6.00 Przygody Bolka i Lolka (s. anim.) 
6.35 M.A.S.H. (s.) 8.30 Prima Czechy 
9.00 Prima świat 9.35 Ferma Vojty 
Kotka 11.00 Partia Terezy Tománko-
wej 11.50 Poradnik domowy 12.50 
Poradnik Pepy Libickiego 13.55 
Ogrodnik w zasięgu ręki 14.35 Porad-
nik Ládi Hruški 15.30 Jak zbudować 
marzenie – wydanie specjalne 16.35 
O czym marzą mężczyźni (film) 18.55 
Wiadomości, pogoda, wiadomości 
kryminalne 19.55 Showtime 20.15 
Zdrajcy 21.45 Zdrajcy: z zaświatów 
22.25 Powiązania Markéty Fialowej 
23.10 Polowanie na czarownice (film) 
0.50 Tylko strzelaj (film). 

PONIEDZIAŁEK 10 LISTOPADA 

TVP 1 
6.10 Akacjowa 38 (s.) 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.30 
Studio Raban 8.00 Serwis Info 8.20 
Zaraz wracam (s.) 9.00 Ranczo (s.) 
10.00 Komisarz Alex 2 (s.) 11.00 
Ojciec Mateusz 32 (s.) 12.00 Serwis 
Info 12.40 Magazyn rolniczy 12.55 
BBC w Jedynce. Planeta Ziemia 3 
14.00 Wichrowe wzgórze (s.) 15.00 
Serwis Info 15.15 Reporterzy 15.35 
Gra słów. Krzyżówka (teleturniej) 
16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.30 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 18.10 Klan (s.) 18.45 
Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program in-
formacyjny, sport, pogoda 

22.05 Świat bez fikcji. Wśród sąsia-
dów. 
TVP 2 
6.25 Rodzina (nie od) święta 6.55 
Barwy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie 
na śniadanie 11.50 Okrasa łamie 
przepisy. Zapomniane ryby 12.30 
Koło fortuny (teleturniej) 13.15 Mi-
łość i nadzieja (s.) 14.05 Va banque 
(teleturniej) 14.35 Na sygnale (s.) 
15.05 La Promesa - pałac tajemnic 
(s.) 16.00 Koło fortuny (teletur-
niej) 16.35 Familiada (teleturniej) 
17.20 Miłość i nadzieja (s.) 18.15 Va 
banque (teleturniej) 18.50 Jeden z 
dziesięciu (teleturniej) 19.25 Barwy 
szczęścia (s.) 19.55 Domowe paten-
ty (mag.) 20.05 Barwy szczęścia (s.) 
20.55 M jak miłość (s.) 21.55 Na sy-
gnale (s.) 22.55 W cieniu śmierci (s.) 
23.55 Parasite (komediodramat). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Łódź 7.45 Dzień Dobry 
TVN 11.40 Kuchenne rewolucje. 
Jelenia Góra 13.55 The Floor (tele-
turniej) 14.35 Ukryta prawda 17.55 
Detektywi (s.) 19.00 Fakty, sport, 
pogoda 20.10 Doradca smaku 
(mag.) 20.15 Na Wspólnej (s.) 20.55 
The Floor (teleturniej) 21.35 Notre 
Dame płonie (dramat katastroficz-
ny) 23.50 Zamieć (thriller). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 
Trudne sprawy 11.30 Gliniarze (s.) 
14.40 Dlaczego ja? 15.50 Wydarze-
nia 16.20 Interwencja (mag.) 16.30 
Na ratunek 112 (s.) 17.00 Gliniarze 
(s.) 18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 19.55 
Milionerzy (teleturniej) 20.40 Me-
gahit. Bad Boys. Ride or Die (kome-
dia USA) 23.05 Zamachowiec (film 
sensacyjny). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 
9.45 Obiektyw 10.20 Wszystkie 
zwierzęta duże i małe (s.) 11.05 
Domek 11.30 AZ kwiz 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu 14.00 Kamera na szlaku 
14.30 Zła krew (s.) 15.50 Olym-
pic 16.05 Sprawę prowadzi Imma 
Tataranni (s.) 17.15 AZ kwiz 17.40 
Czarne owce 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.10 OKTOPUS II 
(s.) 21.20 Reporterzy TVC 22.00 
Bilans 22.30 Ten, kto tańczy i 
śpiewa 23.00 Dalgliesh (s.) 23.50 
Fauda (s.) 0.40 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Zachodnia 
Sumatra 9.25 Holenderskie pust-
kowia 10.15 Windsorowie pod 
nadzorem 11.05 Amerykańskie 
dynastie 12.00 Najważniejsze wy-
darzenia II wojny światowej w ko-
lorze 12.50 Jak się żyje zielarzom 
13.05 Klucz 13.35 Magazyn reli-
gijny 14.05 Piękne amerykańskie 
zakątki 14.50 Cuda techniki 15.40 
Przygody nauki i techniki 16.10 
Żelazna kurtyna 17.10 Historie 
czeskiego górnictwa 17.35 Lotni-
cze katastrofy 

19.15 Ciekawostki z regionów 19.40 
Spostrzeżenia z zagranicy 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migo-
wym 20.00 Wielka Stopa w Egip-
cie (film) 21.55 Dotknięcie Meduzy 
(film) 23.40 Elżbieta II – mozaika 
życia 1.10 Babel. 
NOVA 
6.00 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 
9.35 Policja kryminalna Anděl 
(s.) 10.50 Detektyw Monk (s.) 
12.00 Południowe wiadomości 
12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.40 Mentalista 
(s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomo-
ści 17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Policja kryminalna Anděl 
(s.) 21.40 Spece (s.) 22.50 Week-
end 23.30 Guru (s.) 0.35 Mentali-
sta (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.10 Słoneczna (s.) 10.35 ZOO nowe 
początki (s.) 11.30 Młoda krew (s.) 
12.45 Agenci NCIS (s.) 14.40 Inco-
gnito 15.50 Tak jest, szefie 16.55 
Nakryto do stołu! 18.00 ZOO nowe 
początki (s.) 18.55 Wiadomości, 
pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Nigdy nie 
mów nigdy (film) 22.35 Bez poczu-
cia winy 23.35 Tak jest, szefie! 0.35 
Policja w akcji. 

PIĄTEK 7 LISTOPADA

TVP 1
6.10 Akacjowa 38 (s.) 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.30 
Agape blisko Ciebie 8.00 Serwis 
Info 8.20 Okrasa łamie przepi-
sy. Jurajskie pieczonki 9.00 Ran-
czo (s.) 10.00 Komisarz Alex 2 (s.) 
11.00 Ojciec Mateusz 31 (s.) 12.00 
Serwis Info 12.10 Agrobiznes 12.40 
Magazyn rolniczy 12.55 Natura 
w Jedynce. Świat snu 14.00 Wi-
chrowe wzgórze (s.) 15.00 Serwis 
Info 15.15 Reporterzy 15.35 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.30 Jaka to melodia? (teleturniej) 
18.10 Klan (s.) 18.45 Akacjowa 38 
(s.) 19.30 Program informacyjny, 
sport, pogoda 20.30 Zaraz wra-
cam (s.) 21.10 Komisarz Alex 24 (s.) 
22.10 Porady na zdrady (komedia 
romantyczna). 
TVP 2 
6.25 Anna Dymna - spotkajmy się. 
Joanna Chruściel (talk-show) 6.55 
Barwy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.50 Jedzenie ma zna-
czenie (mag.) 12.25 Koło fortuny 
(teleturniej) 13.15 Miłość i nadzieja 
(s.) 14.05 Va banque (teleturniej) 
14.35 Na sygnale 15.05 La Promesa 
- pałac tajemnic (s.) 16.00 Koło for-
tuny (teleturniej) 16.35 Familiada 
(teleturniej) 17.20 Miłość i nadzie-
ja (s.) 18.15 Va banque (teleturniej) 
18.50 Jeden z dziesięciu (teletur-
niej) 19.25 Barwy szczęścia (s.) 

20.05 Barwy szczęścia (s.) 20.45 
Postaw na milion (teleturniej) 
21.45 Tak to leciało! (teleturniej) 
22.45 To jest grane (pr. muz.) 23.20 
James Bond. Szpieg, który mnie 
kochał (film sensacyjny). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchen-
ne rewolucje. Wrocław 7.45 Dzień 
Dobry TVN 11.40 Kuchenne re-
wolucje. Gdańsk 12.50 Kuchenne 
rewolucje. Łódź 13.55 The Floor 
(teleturniej) 14.35 Ukryta prawda 
16.50 Szpital św. Anny (s.) 17.55 
Detektywi (s.) 19.00 Fakty, sport, 
pogoda 19.50 Uwaga! 20.00 As-
sassin’s Creed (film przygodowy) 
22.30 Anihilacja (film SF). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 11.30 Gliniarze 
(s.) 14.40 Dlaczego ja? 15.50 Wy-
darzenia 16.20 Interwencja (mag.) 
16.30 Na ratunek 112 17.00 Glinia-
rze (s.) 18.00 Pierwsza miłość (s.) 
18.50 Wydarzenia, sport, pogoda 
19.55 Twoja Twarz Brzmi Znajomo 
(pr. rozr.) 22.00 Wojna o jutro (dra-
mat USA). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 
9.45 Pieczenie na niedzielę 10.25 
Pr. muzyczny 11.05 Powrót na łono 
natury 11.30 AZ kwiz 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.30 Sama w 
domu 14.00 Na tropie 14.25 Repor-
terzy TVC 15.05 Zanim wybije pół-
noc 15.30 Uśmiechy Ivany Andrlo-
wej 16.10 Łopatologicznie 17.00 
Podróż po Arabii Saudyjskiej 17.30 
AZ kwiz 18.00 Wiadomości regio-
nalne 18.25 Gdzie jest mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomo-
ści, sport 20.15 Codziennie się ktoś 
rodzi (s.) 21.00 Wszystko-party 
21.55 Hercule Poirot (s.) 23.30 In-
spektor Candice Renoir (s.) 0.25 
AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Afryka z lotu 
ptaka 9.25 Przygody nauki i techni-
ki 9.55 Argentyna z lotu ptaka 10.35 
Z kucharzem dookoła świata 11.35 
Spostrzeżenia z zagranicy 11.40 
Dorastanie niedźwiedzi Grizzly: 
historia dwóch sierot 12.30 Podróż 
po Peru 13.00 Dyplom dla majordo-
musa 14.00 Wiadomość dla Karla 
Valocha 14.15 Linia frontowa 15.10 
Pociągi w trakcie wojny 16.00 Jak 
się żyło na zamku Munzenberg w 
1218 roku 16.50 Historie domów 

18.00 Ezoteryczne Czechy 18.25 
Australijska przygoda 19.20 Bo-
gowie i mity starożytnej Europy 
19.40 Spostrzeżenia z zagranicy 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Żegnaj przyjacielu 
(film) 22.00 W kręgu zła (film) 0.15 
Desperaci (film) 2.10 Telewizyjny 
klub niesłyszących. 
NOVA 
6.00 Śniadanie 8.25 Ulica (s.) 9.25 
Bracia i siostry (s.) 10.45 Detektyw 
Monk (s.) 11.35 Oto Oneplay 12.00 
Południowe wiadomości, sport, 
pogoda 12.25 Przychodnia w róża-
nym ogrodzie (s.) 13.40 Mentalista 
(s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomości 
17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Milionerzy (s.) 21.35 Mistrzostwa 
powiatu (s.) 22.50 Strzelec wyboro-
wy (film) 1.05 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.05 Słoneczna (s.) 10.30 ZOO nowe 
początki (s.) 11.30 Polabí (s.) 12.45 
Agenci NCIS (s.) 14.40 Incognito 
15.45 Tak jest, szefie! 16.55 Nakryto 
do stołu 18.00 ZOO nowe początki 
(s.) 18.55 Wiadomości, pogoda, wia-
domości kryminalne 19.55 Showti-
me 20.15 Farma Vojty Kotka 21.35 
Kochamy Czechy 23.25 Tak jest, 
szefie! 0.25 Policja w akcji. 

SOBOTA 8 LISTOPADA 

TVP 1 
6.20 Balans bieli 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.40 Rok w 
ogrodzie (mag.) 8.20 Pełnospraw-
ni (mag.) 8.55 Ranczo (s.) 10.00 
Komisarz Alex 2 (s.) 11.00 Ojciec 
Mateusz 32 (s.) 12.00 Gwiazdy w 
południe. Ostatnia walka Apacza 
(western USA) 13.40 Na granicy 
wymarcia. Zaginiony smok 14.25 
Okrasa łamie przepisy. Soczewiaki 
15.00 Rolnik szuka żony 12 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.35 Ojciec Mateusz 34 (s.) 18.40 
Jaka to melodia? (teleturniej) 19.30 
Program informacyjny, sport, po-
goda 20.25 Profilerka Jastrë (s.) 
21.25 Hit na sobotę. 1917 (dramat 
wojenny) 23.35 Kill Bill (film USA). 
TVP 2 
5.45 Barwy szczęścia (s.) 6.25 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniada-
nie 11.20 Domowe patenty (mag.) 
11.30 Górna półka smaku 12.10 Po-
staw na milion (teleturniej) 13.05 
Miłość i nadzieja (s.) 14.00 Fami-
liada (teleturniej) 14.35 Koło for-
tuny (teleturniej) 15.15 Szansa na 
sukces. Opole 2026. Piosenki Jaro-
sława Kukulskiego 16.20 Na dobre 
i na złe 17.20 Miłość i nadzieja (s.) 
18.15 Va banque (teleturniej) 18.50 
Słowo na niedzielę. Niezrozumiałe 
działanie Boga 19.00 Informacje 
kulturalne 19.25 Rodzinka.pl (s.) 
20.30 The Voice of Poland 16. Live, 
23.35 Cztery wesela i pogrzeb (ko-
media romantyczna). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Jelenia Góra 7.45 Dzień 
Dobry TVN 11.30 Na Wspólnej (s.) 
13.25 MasterChef 15.00 Monte Car-
lo (komedia przygodowa) 17.20 Un-
boxing - wielkie otwarcie (pr. rozr.) 
17.55 Ugotowani (reality show) 
19.00 Fakty, sport, pogoda 19.45 
Afryka Express (reality show) 21.25 
Nigdy w życiu! (komedia roman-
tyczna) 23.30 „Dom dobry” - kulisy 
produkcji 23.40 Zamieć (thriller). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 11.55 Ewa go-
tuje (mag.) 12.30 Awantura o kasę 
(teleturniej) 13.45 Sami swoi (ko-
media) 15.30 Chłopaki do wzięcia 
(s.) 16.30 Randka w ciemno 17.30 
Awantura o kasę (teleturniej) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 19.55 
Kabaret na żywo. Młodzi i Moralni 

TVC 1 
6.00 Co umiały nasze babcie 6.25 
Zielnik 6.55 Mieć kogoś na niepo-
godę (film) 7.35 Łopatologicznie 
8.25 Olbrzym z Czarnej Skały 9.10 
Uśmiechy Dany Syslowej 9.45 Wę-
drówki po Czechach przyszłości 
10.15 Wszystkie zwierzęta duże 
i małe (s.) 11.05 Wszystko-party 
12.00 Z metropolii, Tydzień w re-
gionach 12.25 Nasze hobby 12.50 
Spostrzeżenia z zagranicy 13.00 
Wiadomości 13.05 Królowa Zorzy 
(bajka) 14.05 O cudownej piszczałce 
(bajka) 14.45 To moja sprawa, sze-
fie! (film) 16.20 Hercule Poirot (s.) 
17.55 Powrót na łono natury 18.25 
Chłopaki w akcji 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.10 
Cuda natury 21.20 Lekkoatleta 
2025 (transmisja wręczenia nagród) 
22.40 Wczoraj, dziś, jutro (film) 0.35 
Dalgliesh (s.) 1.20 Bananowe rybki. 
TVC 2 
6.00 Afryka z lotu ptaka 6.50 Wy-
spy Fryzyjskie 7.45 Na rowerze po 
Czechach 8.00 Natura Walii 8.50 
Bedeker 9.20 Cuda techniki 10.10 
Lotnicze katastrofy 10.55 Auto Moto 
Świat 11.15 Auto Moto Test 11.30 Ba-
bel 12.00 Manu i Matěj podróżują po 
środkowych Włoszech 12.30 Podróż 
po Maderze 12.55 Spostrzeżenia z 
zagranicy 13.05 Piłka nożna Fortuna 
Liga 2025/2026: SK Slavia Praha – 1. 
FC Slovácko (transmisja) 15.25 Ma-
lediwy w wodzie 15.45 Sztuka kła-
mania (film) 17.15 Podróże dooko-
ła świata 18.10 Czeska głowa 2025 
19.15 Wiadomość od Karla Valocha 
19.30 Historie domów 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00 
Angelika i sułtan (film) 21.40 Stan 
zagrożenia (film) 0.00 Tylko spo-
kój nas uratuje (film) 1.35 Bogowie i 
mity starożytnej Europy. 
NOVA 
6.05 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.15 Karate owca (s. anim.) 6.30 Zig 
i Sharko (s. anim.) 6.55 Pojedynek 
na talerzu 7.50 Weekend 9.15 Cu-
kiernia (s.) 10.30 Pościg: wydanie 
specjalne 11.55 Za pięć minut dwu-
nasta 13.00 Mistrzostwa powia-
tu (s.) 13.25 Comeback (s.) 14.30 
Królewna Śnieżka i łowca (film) 
17.00 San Andreas (film) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Wszystko się może zdarzyć 

0.20 Noc oczyszczenia: żegnaj 
Ameryko (film). 
PRIMA 
6.00 M.A.S.H. (s.) 7.45 Tata w po-
dróży 8.30 Autosalon.tv 9.35 Ko-
chamy Czechy 11.25 Incognito 
12.35 Zdrajcy 14.05 Zdrajcy: z za-
światów 14.45 Miłość o zapachu 
Gwiazdki (film) 16.30 Strach (film) 
18.55 Wiadomości, pogoda, wiado-
mości kryminalne 19.55 Showtime 
20.15 Młoda krew (s.) 21.35 Bez 
poczucia winy 22.35 Poza prawem 
(film) 0.10 Kolekcjoner (film). 

NIEDZIELA 9 LISTOPADA 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka) 6.55 Słowo 
na niedzielę. Niezrozumiałe dzia-
łanie Boga 7.00 Transmisja mszy 
świętej z Sanktuarium Bożego Miło-
sierdzia w Krakowie-Łagiewnikach 
8.00 Tydzień 8.30 Daleko od szosy 
9.55 Ojciec Mateusz 32 (s.) 10.55 
Komisarz Alex 24 (s.) 11.55 Między 
ziemią a niebem 12.00 Anioł Pań-
ski 12.15 Między ziemią a niebem 
12.45 Pielgrzymi Nadziei 13.10 BBC 
w Jedynce. Planeta Ziemia 3 14.10 
Porady na zdrady (komedia roman-
tyczna) 16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00 
Teleexpress  

18.40 Jaka to melodia? (teletur-
niej) 19.30 Program informacyjny, 
sport, pogoda 20.25 Czarna śmierć 
(s.) 21.25 Rolnik szuka żony 12 
22.30 Zakochana Jedynka. Scena-
riusz na miłość (komedia USA). 
TVP 2 
5.45 M jak miłość. 25 lat 6.45 
Operacja zdrowie 7.30 Pytanie na 
śniadanie 10.30 Domowe patenty 
10.40 Jak to się mówi, czyli Ka-
sia u Bralczyka 11.10 The Voice of 
Poland 16. Live 14.00 Familiada 
(teleturniej) 14.35 Koło fortuny (te-
leturniej) 15.10 Szansa na sukces. 
Opole 2026. Anna Wyszkoni 16.15 
Tak to leciało! (teleturniej) 17.15 
Pan Mama. Test (s.) 18.20 Rodzin-
ka.pl (s.) 18.50 Niepewne sytuacje 
2 19.10 James Bond. Szpieg, któ-
ry mnie kochał (film sensacyjny) 
21.25 Justyna Steczkowska na 
dobry wieczór 22.30 Koliber (dra-
mat). 
TVN 
6.15 Bitwa o gości (reality show) 
7.10 Magda gotuje internet (mag.) 
7.45 Dzień Dobry TVN 11.30 Co 
za tydzień 12.05 Kuchenne rewo-
lucje 13.10 Bitwa o gości (reality 
show) 14.05 Afryka Express (re-
ality show) 15.40 Nie lubię ponie-
działku (komedia) 17.55 Pogromcy 
chaosu 19.00 Fakty, sport, pogoda 
19.45 MasterChef 21.20 Pan Samo-
chodzik i templariusze 23.40 As-
sassin’s Creed (film przygodowy). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 11.25 Shrek 
ma wielkie oczy (film anim. USA) 
12.00 Krudowie (film anim. USA) 
14.05 Twoja Twarz Brzmi Znajo-
mo 16.20 Nasz nowy dom (reality 
show) 17.30 Awantura o kasę (tele-
turniej) 18.50 Wydarzenia, sport, 
pogoda 19.55 Dancing with the 
Stars. Taniec z gwiazdami 22.55 
Teściowie (s.) 23.35 Lep na muchy 
(komedia kryminalna). 

BYSTRZYCA: Děvčica z Beskyd (7, 
godz. 17.05); Neporazitelní (7, godz. 
19.35); Lilo i Stitch (8, godz. 15.05); 
Jarek (8, godz. 17.05); F1 (8, godz. 
19.25).

HAWIERZÓW – Centrum: Noc 
w ZOO (7, godz. 17.00); Franc (7, 
8, godz. 18.00); Milion (7, 8, godz. 
19.30); Mysz-masz na święta (8, 9, 
godz. 17.00); Zwierzaki na resorach 
(9, godz. 10.00); Exit 8 (9, godz. 
18.00); Virtuální přítelkyně (9, godz. 
19.30); Fichtelberg (10, godz. 17.00); 
Ojciec (10, godz. 18.00); Powrót do 
przyszłości (10, godz. 19.00).

JABŁONKÓW: Smerfy w filmie (7, 
godz. 17.00).

KARWINA – Centrum: Noc w 
ZOO (7, godz. 17.30); Predator. 
Strefa zagrożenia (7, godz. 19.30; 
8, godz. 17.30); Pohádky po babič-
ce (8, godz, 15.30); Milion (8, godz. 

20.00; 9, godz. 18.00); Cukrkandl (9, 
godz. 15.30); Virtuální přítelkyně (9, 
godz. 20.00).

CO W KINACH

CO W STREAM-IE

Przyszłość. Odległa planeta. Wy-
klęty przez własny klan młody 
Predator (Dimitrius Schuster-Kolo-
amatangi) zostaje wystawiony na 
ekstremalnie niebezpieczną próbę. 
Jego jedyną nadzieją na przetrwa-
nie okazuje się zaskakujący sojusz 
z tajemniczą Thią (Elle Fanning). 
Razem wyruszają w podróż, która 
prowadzi ich do starcia z wrogiem 
godnym prawdziwego łowcy.

19.55 Domowe patenty (mag.)

Cykl krótkich programów przed-
stawiających pomysły na elementy 
dekoracyjne i użytkowe do domu, 
które każdy może samodzielnie 
zrealizować. Prowadząca – archi-
tektka wnętrz Katarzyna Wiete-
cha – pokaże jak w prosty sposób 
i niewielkim kosztem odświeżyć 
nasze wnętrza i nadać im nowego 
charakteru. Każdy odcinek to inne 
pomieszczenie i nowy pomysł na 
zmianę w naszym domu.

17.35 Daję słowo - Maciej Orłoś 2 
(talk-show)

W klimacie klubu jazzowego, pod-
bitym przez występujący na żywo 
band, Maciej Orłoś prowadzi roz-
mowy z wybitnymi osobistościami 
świata polskiej kultury i sztuki. 
Rozmowy pełne uśmiechu i zabawy, 
ale też refleksji i łez wywołanych 
przez, być może zatarte już w pa-
mięci, wydarzenia zarówno z życia 
prywatnego, jak i zawodowego...

20.30 Teatr Telewizji. 
Klub kawalerów

Napisany w 1880 r. „Klub kawale-
rów” wyreżyserowała dla Teatru Te-
lewizji Krystyna Janda, pozyskując 
dla swej inscenizacji obsadę przy-
prawiającą o zawrót głowy (Stuhr, 
Gajos, Zamachowski, Pazura w 
jednym spektaklu). Rodzime gwiazdy 
sceny i ekranu znalazły w tekście Ba-
łuckiego dość materiału, by stworzyć 
galerię zróżnicowanych, wyrazistych 
postaci, z których każda jest na swój 
sposób nieodparcie zabawna. Łączy 
je jedno – przynależność do tytuło-
wego klubu kawalerów...

21.55 Niezniszczalni 3  
(film sensacyjny)

Conrad Stonebanks (Mel Gibson) 
to jeden z największych na świecie 
handlarzy bronią. Zanim przeszedł 
na ciemną stronę mocy, był jednym 
z tych, którzy powołali do życia Nie-
zniszczalnych – kierującą się wła-
snym kodeksem honorowym grupę 
najlepszych na świecie żołnierzy do 
wynajęcia. Czy drużynie Rossa uda 
się przechytrzyć dawnego kompana 
znającego ich na wylot? W realizacji 
misji wesprze ich kolejna generacja 
najemników. Nikt nie jest przecież 
wiecznie młody.

17.10 Koronacja Elżbiety II 
w kolorze

Dokument nakręcony z okazji 65. 
rocznicy koronacji królowej. Zoba-
czymy najlepsze kolorowe nagrania 
z tamtych czasów i porozmawiamy 
za kulisami z osobami, które były w 
centrum tego doniosłego wydarzenia, 
m.in. z kuzynem królowej, Michaelem 
z Kentu. Trevor McDonald, Len Good-
man, Michael Crawford i Alison Stead-
man dzielą się swoimi wspomnieniami 
z tego pamiętnego dnia...

13.05 Siłacz i strachy (bajka)

Mówią, że odważni mają szczęście. 
Ale w bajce „Silny człowiek i duchy” to 
powiedzenie nie do końca jest praw-
dziwe. Jura, główny bohater opowie-
ści, jest nieustraszony, ale to właśnie 
najbardziej go dręczy!

18.20 Szopy pracze - mistrzowie 
sztuki przeżycia

Nie ma peleryny, ale nosi maskę su-
perbohatera. Jest szopem i pochodzi 
z kontynentu amerykańskiego. I jak 
wszyscy superbohaterowie, posiada 
supermoce. Kiedy inne gatunki wy-
mierają, on rozwija się daleko poza 
granicami swojego pierwotnego 
domu. Jakie są więc sekrety tego 
mistrza przetrwania? Instrukcje dla 
małego króla zaczynają się od dwóch 
rzeczy – znalezienia bezpiecznego 
schronienia i źródła wody...

22.10 John Wick (film)

John Wick był najlepszym płatnym 
zabójcą w USA, ale dla ukochanej 
żony wycofał się z biznesu. Po jej 
śmierci nie dane mu będzie w spokoju 
przeżyć żałoby. Gdy syn rosyjskiego 
mafiosa odbierze mu ostatnią pamiąt-
kę po ukochanej, zemsta będzie tylko 
kwestią czasu...
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P O S T  S C R I P T U M 

Wśród autorów 
poprawnych 

rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. 
Rozwiązania prosimy 
przysyłać na e-mail: 
info@glos.live. Termin ich 
nadsyłania upływa w środę 
19 listopada 2025 r. Nagrodę 
z 24 października otrzymuje 
Alina Motykaz Karwiny. 
Autorem dzisiejszej łamigłówki 
jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie krzyżówki 
sylabowej z 24 października: 
Poziomo: META, DEDAL, RANKA, 
KOWAL, ROSA, KATA
Pionowo: DEKO, MEDAL, 
WALKA, TARAN, ROTA, KASA
Rozwiązanie logogryfu łukowego 
z 24 października: 
DUROK
Rozwiązanie minikwadratu I  
z 24 października: 
SŁÓD, ŁAJSY, ÓSMAK, DYKE 
Rozwiązanie minikwadratu II 
z 24 października: 
BETA, EKRAN, TANGO, ANOA

UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA
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„Głos” należy 
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Rozwiązaniem jest fraszka „Apetyt rośnie”, której autorem jest Jan Izydor Sztaudynger (ur. 28 kwietnia 1904 w Krakowie, zm. 12 września 1970 tamże) –  wybitny polski pi-
sarz, poeta, eseista, tłumacz, satyryk oraz znawca spektakli lalkowych.

POZIOMO:
1.	 żółty kwiat, rosnący na podmokłych terenach
2.	 wieś w powiecie prudnickim, w gminie Głogówek lub Šenov po polsku
3.	 jedna z dwóch największych rzek Mezopotamii, obok Tygrysu
4.	 pierwiastek oznaczony symbolem Y i liczbie atomowej 39
5.	 brytyjska grupa rockowa lub angielskie „tak”
6.	 pląs pary na parkiecie
7.	 maszynka do przystrzygania brody i włosów oraz do trymowania sierści 
8.	 ROZWIĄZANIE DODATKOWE 
9.	 jednoroczna trawa ozdobna, gatunek rośliny z rodziny wiechlinowatych
10.		góry zrębowe we wschodnim Zimbabwe 

11.	 złe położenie, zły los, bieda, niepowodzenie
12.	 	miasto w północno-zachodniej Jutlandii w Danii 
13.	 	substancja biorąca udział w reakcji chemicznej
14.	południowo-wschodni stan USA, nad Zatoką Meksykańską, ze stolicą w Montgomery.

PIONOWO:
AFRYKA, CESTAS, CURACÓ, ĆWIARA, EDISON, GOŁOTA, INFIKS, IRYDUŚ, IZMAIŁ, 
KWICZĄ, MACEIÓ, NANSEN, OBROŻA, OPANIA, RUANDA, TAJPAN, WADERA, WRAITH, 
ZAISTE.

Wyrazy trudne lub mniej znane: INJANGA, ŁZAWICA, THISTED

•	 Ponawiamy nasze zaproszenie na wycieczkę do Dziećmorowic. Archiwalna 
fotografia pochodzi z publikacji „Olza od źródła po ujście” wydawnictwa Region 
Silesia i przedstawia tamtejszy kościół katolicki. 
Czekamy na propozycje współczesnego ujęcia. W gazecie zamieścimy pierwsze 
bądź najlepsze zdjęcie, jakie dostaniemy. Fotografie prosimy wysyłać na:  
dabkowski@glos.live bądź info@glos.live. 
Serdecznie zapraszamy do współpracy!

Tak było...
...tak jest


